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Senzflcyjne wycofanie cbpsszy Pata.-  
Zmiany w gab. Witosa. -  Przed po­
wrotem metr- Szeptyckiego do Lwowa.
WIZY i A AMERYKAŃSKIEGO ADMIRAŁA 

W WARSZAWIE.

Gdańsk. (Pat.). W czoraj zaw itał do tutej­
szego portu am erykański krążow nik  „Pitt,s- 
aitrg^, k tó ry  pozostan 'e  w  G dańsku przez ty - 
Jzień. Z araz po przybycm  okrętu  w iceadm irał 
Filip A ndrew s, g łów nodow odzący eskadrą na 
w o jach  europejskich, w tow arzy stw ie  kap. 
Klcem ana i por. H onthera oraz konsula S ta­
nów  Zjednoczonych A m eryki północnej w 
G dańsku złożył w izy tę  G eneralnem u K om - 
•arzowi R zeczypospolitej Polskiej w  Gdań­
sku. Popołudniu zastępca kom isarza generał. 
Rzptitei p. Kajetan M oraw ski w tow arzystw ie 
adm irała Porębskiego, kom andora B urghardia 
i kap. Schm>dta .rew ży to  w ali w iceadm irała 
A ndrew sa na pokładzie „P ittsburga“. W  dniu 
jutrzejszymi w iceadm iiał w  otoczeniu ofice- 

jó w  s w y cli udaje s 'ę  na zaproszenie Rządu 
.poi sk ego do W aiszaw y . T o w arzy szy ć  wice­
adm irałow i będzie adm irał Porębski

PRZEDSTAWICIELE POLSKI W TRYBU­
NALE HASKIM.

W arszawa. (AW .). „R zeczpospolita" do­
nos1, ż,e oprócz delegow anych na sesję try b u ­
nału m iędzynarodow ego w  H aadze pp. Be- 
roii.sona i R ostw orow sŁ cgo , M inisterstw o 
spraw  zagrań, delegow ało jako trzeciego 
przedstaw iciela Polski p rezesa p rokura tu ry  
generalnej P rąd zy ń sk eg o  dla obrony polsk eh 
in teresów , zaw artych  w  a r tj  kule czwartymi.

STOSUNKI FRANCUSKO - ROSYJSKIE.

M oskw a. (AW.). Rada kom isarzy ludów, 
zatw 'e ra  ził a umowę m iędzy sow. trustem  e- 
lektrycz.nym a generalnem  T ow arzystw em  
telegrafu bez drutu w P aryżu . T o w arzystw o  
fran cu sk e  gv arantuje sowietom  pomoc tcch- 
itkzną, o trzym uje w zam ian za to zw ro t ko­
sz tów  i u d z a l w eksploatacj". Um owę zaw ar­
to na p ę ć  lat. —

oo~—*

f̂ aSka“ z droiyzm.II

Z bogatego rezerwuaiu żywności, jaki posiada Polska,, konsument 
polski łapie kroplę po kropelce, gdy zbrodnicze paskarstwo toczy z niego  
bez przerwy n a jip szą  część i za grube miljony wywozi zagranicę. Sm u­
tna jest dola obywatela polskiego, któremu nic nie m oże poradzić nowo­
czesny Don Kiszot „walczący* z drożyzną

NOW Y POSEŁ.
W arszawa. (lPat.1 Na m iejsce zm arłego 

posta K azim ierza Cldapow sk'ego, wchodzi1 
do Sejmu p. W iktor O strow sko prof. gmin

ZAMORDOWANIE ANGIELSKIEGO 
KONSULA

Z Londynu telegrafują: Z Szanghaju na­
deszła w iadomość, iż konsul angielski w S z n -  
Kiang zam ordow any został w  budynku kon­
sularnym . — N ajpraw dopodobniej m order­
stw o popełń ł  jakiś Chińczyk.

KONGRES NAUCZYCIELI SZKÓL ŚREDN.

Praga. (Par.). iW m iędzynarodow ym  kon 
gresie nauczycieli s z k ó I średn cl' bierze udzia' 
35 Francuzów', 22 Jugosłow ian, 8 Belgów , fi 
Polakówn 4 Angt ków, 3 N orw egów , oprócz 
tego w  kongresie uczestniczą przedstaw iciele 
H iszpauji Turcji, Ł o tw y  i Estonj P ierw sze  
posiedzenie odbyło  się pod pi ze wodnic tw em  
Francuzą B eitottea.
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„Świętu FoJsHiei

Za'cdAv:e półtora m iesiąca dzieli nas je ­
szcze  do chwśłi w  której c a ły  n aiód  polski 
obchodzić będaae u roczyście

„Św ięto Polskiej Szkoły".

M ówię o  i50-te] rocznicy llstanowien'a  
Komisji Edukacyjnej Narodowej i takiejże 
rocznicy zgonu niezapomnianego reformatora 
szkonletw a polskiego, Pijara, ks. Stanisława  
Konarskiego —

O Komis,p Edukacyjnej i Konarskim  m ó­
wiło się u nas zaw sze bardzo w iele, chmbi- 
'iftny się przed Europ? tern naszem  „pierw - 
izemi M inisterjum O św ieoen a “, jego n epo- 
łpol tym i tw órcam i 1 ludźmi. W iedziało się 
jednak naprawdę o Komisji i o  K onarskln  
Sardzo ncdtiżo , pow tarzało  się przez lata 
lale te same określenia, o g ó ink i i neliczne  
izczególy rzeczow e. Bo też i badania nauko­
we — częściow o z braku  źródeł, znajdują- 
«yeh się w  Rosji — postępow ały bardzo po- 
eolr, tak, że po dzień dzisiejszy nie m am y 
Uli naukowej monografii o Komisji Edukacyi-ł 
dej. ani o reform ie Konarskiego.

Obecne Św ięto Jubileuszowi, m a dl? spo­
łeczeństw a ń p lsk eg o

niezwykle doniosłe znaoienie.

Żyjem y w  w idk lej epoce budow y Pań- 
ttw a  Polskiego. B u d u je  w ęg ły  now ej Rze-
Hs—ummmm  .......— i i " ■ ■ mm
t u . — —  . . i ■ ■■■ ■ i
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L. L. LYNCH

Pow ieść (z amery kańskiego).
—00—*

(CJge dalszy).
—QO— *

W czoraj w róciła  popołudniu z m iasta, 
p rzeb ra ła  się szybko i około czw arte j go­
dziny odjechała w  dorożce sam ochodow ej. 
W edług opiiso jest to w ysm ukła, dumna, ale 
sym patyczna kobieta i m iała na sobie ciem­
noniebieski, p rosty , ale kosztow ny i bardzo 
gustow ny kostium. |

Od tego czasu panna Helmiith n£e po.a- 
wila się w hotelu. Pokojów ka pow iada, że 
młoda dziew czyna zdaw ała się być zupełnie 
obcą w  Nowym Jorku  i p y ta ła  się w czora ', 
fd rie  się znajduje klub dam ski, gdzie różne 
londyńskie -u trażysłki w ypow iadają  swoje 
odczy ty  c JSmt kobiecym .

Poratem  nic o młodej damie n 'e w ta- 
dorno Zniknęła bez ś'ac!u

Żarze rruię-te w klak - damskim infor­
macje p »  dały ró w n e  i nic pozyjry wmego. 
W  'tcioJze łd resow ei zn.,jduie się nazwfisko, 
w-Tg^UwOt jak **m ni B erta  H am w cf", 
»łe ne?ł tklcte tam uatif J ie b im th " . Panna 
He musik ty fcŁ Jia Jąc  <»'czcraj popohftJnłu 
u b raS  m  rw ego eietn noniebieskiego, ele­
ganckiego fcoujm ru w jasny, bogato hafto­

czypospohtei, w znosim y zarazem i gmach 
państwowego, narodowego szHo'ntctw a, tego 
fiHidamentu w szelkiej narodow ej P rzyszłości. 
Jesteśm y  św iadkam i, jak to nasze szkolni­
ctwo! rośnie, rozw ija się i uw ielokrotnia z 
dmem Każdym, ogarnia co raz  szersze prze­
strzen ie ziem  w róconych obecnie na łono 
Rzeczypospolitej, dem okratyzuje  się? utepsza.

S ły sz y  s ę często  narzekania, że zadużo 
w  rem wszy-'- -, em chaosu, ekspedy m entów , 
prób, że tw o się zadużo' typów  szkolnych, 
w p ro w ad za  się ^ ry zy k o w n e '1 przegrupow a,- 
nia i zm iany, mnoży s :ę w' neskończoność 
plany, program y i podręczniki. N arzekania te 
są  niesłusznie! N e  m ożna odrazu stw orzyć  
rzeczy now ej i doskonałej, nie m ożna odrazu 
zbudow ać olbrzym iego Gmachu Szko ły  P o l­
skiej takim, ab y  odpow iadał w szechstronnie 
postulatom  eo ro p e jsk e j w o d z y  pedagogicz­
nej i w łaściw ościom  naszego charakter u na­
rodow ego. *

Z tego — jak mówię, chaosu, z tego eks­
perym entow ania, nacechow anego niew ątpli­
w ie dążeniem do łepszosd  i zdobywającego  
istotnie tę lepszośe. — urośnie kiedyś, może 
już n edługo, bogaty pożytek oia polskiej e- 
dukacji, plenne żniw o w  p rzysz łych  pokole- 
nach . Szkoła polska — ternu nikt nie śmie 
zaprzeczyć! — już dzisiaj w yzwoliła się z wię 
zów', nałożonych jej p rzez szkolnictw a zabór 
cze, s tanęła  od nich o cale nieba wy zet, ró ­
wna się powoli z najlepszym  poziomem za ­
chodu o  - europejskim , ■wchłania w  siebie zdo 
bycze naukow e i pedagogiczno - dydak tycz­
ne Zachodu, słow em  rozw ija młode sk rzyd ła  
do lotu, do pracy, D ostajem y w reszcie  szkolę 
naprawdę polską, ożyw ioną polskim  duchem

w any  płaszcz 1 dług® sza* — w szystko  to w  
kolorze zw anym  4zia*aj „szam pańskim ". Opi­
sują jako dość * raołGft. uroczą t w y tw o rn ą  
kooietę, mówrarj* owdZo inteligentnie, o zło­
to bronzow ych iw sa o h , regularnych  ry sach  
i pięknych, szarych  lub błękitnych oczach. 
Na rękach  m iała pierścionki z diam entam i; 
m iała zło ty , w y sad zan y  drogiem l kam ienia­
mi łańcuszek na lorgnon.

G łów ny u rząd  policyjny będzie w dzięcz­
ny  za każdą w iadom ość o zaginionej młodej 
damie". , ’

N aturalnie żó łta  p rasa  sko rzysta ła  na­
tychm iast z tej w iadom ości, opisała w ygląd 
panny H clm uth w  jask raw ych  barw ach i na 
tem at suchego doniesienia snuła najdziksze 
pom ysły . Dwie g aze ty  tw ierdz iły, iż dwie 
dam y miary w .dzicć na zgrom adzeniu w  ki’u- 
b i e 'kobiecym  m łodą dziew czynę , k tórej w y-1 
głąd odpow iadał w  n a m n ie jsz ic h  szczegó­
łach w yglądow i panny Hclmuth, a k tórą <*ko- 
!'0 jedenastej godżiny odjechała z  k lubu w  
wielUltii sam ochodzie. To było w szystko .

Ale po ośmiu d n a c h  pojaw iły  się w szę­
dzie a rty k u ły  z olbrzym im i napisam i, z k tó­
rych następujący  daje w yobrażenie o sen- 
zac jl:

t

PORWANIE DZIEWCZYNY!

M oże naw et podw ójue uprowadzenie?

Iris La Croix została u»row'aćzonss!

Czy to samo staro się z numa Ile'niirtn?

p aństw ow ym  f obyw atelsk im  polskienr* ży - 
w em i w artość.am i m o a łn em i. N auczyciel­
stw o  pracuje z zapałem,, nieraz w  jakim ś oso- 
b liw jiii entuzjazm ie, zdając sobłe spraw ę z  
tego, ż e  w iele ma do d o k o n an a  w  dzisiej­
szym  ciężkim okresie pow ojennym , w okre­
sie pow szechnego zmiateirjal.zowama, upadku 
idealizmu i ku itu ry  duchow ej w  szerok ch sfe 
rach narodu, n ieste ty  taiłtże i w śród  m łodzieży.

D zisiejsza gorąca, nieustająca ani na 
chw lę, p raca  naszego rządu, M inń ie rstw a  
O św iecenia i sfer nauczycielskich około bu­
dow y polskiej szKoły i reform y polskiego 
w ychow ania , p rzy p o m n ą  — c a e te n s  im parr- 
bus — ów  mement dziejowy XVIII. wi&ku, 
w którynr jaśn eje czyn  t zasługa Konarskiego 
i Komisji Ecfukacyf. Narodowej.

Poznanie istotne tego m om entu, tych ła ­
dzi i zasługi, tej ideologii i tego  ducha, k tó ry  
o ż y w a ł refonrruttorów edukacji narodow ej 
w  18 tym  w ieku — oto ce zbliżającej się U- 
roezystoścł. Jeśli1 bucując prawdziwka f pofską 
szkolę, m am y szukać naszych w dasnych wdel 
kich trad y cy j w  tym  kierunku, jeśli m arny 
czerpać natchnienia i w^zoru u P rzeszłości, — 
to tam  w ła ś n e  szuKac nam ich należy. T a  
m yśl ożyw iała  n eu ą tp liw ie  inicjatorów  obe­
cnego „Św ięta Szko ły  PoTskiej‘.

Społeczeństw ro n asze, zw łaszcza  zaś na­
uczyć elstw o i m łodzież, zbKżyć się powinny 
teraz wdaśn e do tych, co, wmosząc w  mrok! 
polskie św iatło enropeiskTej nauki, dając Pol­
sce n ow oczesn e  szkoln ictw o państw ew e, r6- 
Avnocześ'nie opierabi s ę  silnie o grunt narodo­
w y, o w ła śc iw o ść  naszego cłiaraktem naszej 
rasy, a mieli na  w idoku  ceł górny: om edze' 
n'a społeczeństwa, narodu, państwa. Oni wrró-

Gdzie
Ona

teraz
s ą ?

A gdzie nasza polrcja?

Pd ikiFn.u dniach skw apliw ych  pvszu(kl- 
w ań  OKazało się, że w ed ług  w szelkiego jira- 
w dopoaobieństw a zn iknęły  dwie dam y z  
ow ego klubu kobiecego .Stało się m ianow i­
cie te raz  wilaidomem, i.o rów nież panna Iris 
La Croix, jedyna córks. po ten tata  zbożow e­
go i mifijonera J e rz y  La Croix, z gorąóej 
trosk i o dooro sw ych mnie i szczęśliw ych 
sióstr udała  się na odczy t su fraży siek  i od­
tąd poszukiw ana jest przez swygo zrozp? 
czonegc ojca.

Zniknięcie newinej paniny He lnu dli z St. 
Lotus, k ió ra  zam ieszkała  w  hotelu Regis, iuż 
zostało  ogłoszone aie do tychczas jeszcze 
nie w yjaśnione.

P a n  La C roix m iał początkow o nadzieję, 
że jego córka1 udała się w  odw iedziny  do 
swoich kvewniych liłb znainm ycli, jak to 
zw y k ła  czasem  n iespodzhw an .e  czynić. Sko­
ro jednak nie o trzym ał o niej żadnych w ła- 
dom oś :i, a najgorliw sze noszufciy aula nie 
d a ły  żadnego rezu lta tu , ub łw ia . się, że k toś 
ją: Dtrzytrzymuie gw ałtem , a b y  w y m u sć  m  
mm pieniądze za oddanie córkb

(C. d. n.>
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ciii w ychow aniu  I szkole, om roczonej 
p rzez wiek; zupełna obojętnością rządu i spo­
łeczeństw a, jej w ysoką w arto ść  pierw szo­
rzędnego czynnika w  życ u i dążnościach 
narodu, wyn tś l; ją na piedestał w ychow a w 
cy obyw ateli, pia-stiuia 'P rzyszłości. N aw ró­
cili do staroży tnej zasady, że takiemi są  na­
rody, jaką jest ich szkoła  i,w y c h o w a n e  m ło­
dzieży. W słow ach, pism ach i działaniach 
mężów' takich, jak K onarski, a potem  Kołłątaj, 
Potocki, P ra m o w ic z , Popław ski, C zartorysk i 
i wielu ponnn ejszych, niesłusznie zapom nia­
nych. — teży dla (b/K ejszych twórców i pra­
cowników/ odrodzonej oolslrej szkoły praw­
dziwa skarbnica mądrości narodow ej i nau­
czycielskie;, k o p a ln a  w skazań i w zorów  w  
niejednym w zględ /re  w ciąż  "żyw ych, aktual­
nych, dom agających się realizacji. Oni, ci 
twrórcy  odrodzenia polskiej szkoły i narodu 
w  wieku XVIII. —  to najw łase wsi patrono­
w ie naszej w spółczesnej edukacji. To, co 
trw ałe , ni-eprzestarzałe i pożyw ne w  ich m ą­
drości — w inno zam ienić się w żyw a, krą­
żącą krew naszei szko ły , naszych  ogólnych  
ideałów w ychow aw czych.

Znaczenie w  elkicj R ocznicy  w ykracza  
jednak daleko poza Szkołę. O drodzicieli w y­
chow ania p o lsk eg o  w  XVIII. w . uw ażam y 
przecież zarazem

za  odrodzfsffieł* narodu.

Ich ducl.y  szy b o w ały  w ysoko, ogarm ały  
ogiramną p rzestrzeń  całości zagadnień naro­
d o w a  - państw ow ych. D ziałali w- m om entach 
dziejowego przełom u, gdy państw o  potrze­
bow ało przedew szystk iem  odrodzenia mora!-.

2

FFNIKS.

—  oo —
(Chi? 'fclszy),

—- o o  —

W idzim y przepotężne ciała niebieskie 
unoszące się w  p rzestw orzach , w idzim y cia­
ła  ludzkie, zw ierzęce , roślinne, w idzim y 
sp rzę ty  naszego codziennego uży tku  i w y ro ­
bu arty stycznego , p rzy rząd y  i m adrm y, 
ska ły  i gó ry , w ody  płynące w  rzekach  i w y ­
pełniające oceany, m orza, jeziora... pow ie­
trze o taczające nas... Indyw idua te zdają się 
w scóLstm eć, niezależnie jedne od drugich, 
stanow iąc pew ne, mniej lub w ięcej trw ąfe 
całości.

Zi óżnfczikowanie św iata  duchow ego w  
indyw idua jest nie m niej oczyw iste , a z a ra ­
zem  bardziej jask raw e. M am y na m yśli p rze ­
d e  w szystk ie  m ludzi. Następnie idą zw ierzęta
0 poziomie intelektualnym  coraz to  niższym
1 niższym . W reszcie 'Mą rośliny  o struk tu rze  
co raz to  niższej i niższej. Nie m asz bow iem  
życia bez p o d staw y  psychicznej.

3. Wzajem no działanie na siebie różnych 
indywiduów.

t
W iem y, że rozg ryw ające  się w  oczacn 

n aszych  lo sy  itnidywkruów psychicznych d o - '

riego, gruntowniej odiniiany uznaw anych  w ar­
tości. —

C zy i m y  n :e p rzeżyw am y podobną chwilę 
dziejow ą? C zy  i naszem u społeczeństw u nie 
po trzeba d'z's:aj gw ałtow nie oczyszczenia mo 
ralnego, p rzew arto śe  ow ania, now ego pom a­
z a n a  krzyżm etn  bez n teresow nej m iłości oj­
czyzny  i ducha obyw atelsk iego?

W  dziełach, w  spadku duchow im , na­
szych  wielk ch refo rm atorów  XVIII. w ., -bije 
nam, dzisiejszym , źródło przeczyste i krze­
piące nauki ku ulepszeniu rozumów j serc  
naszych. W faśn:e w  chwili obecnej odzyskują 
one wr ̂ to p m i mestych-anym laktualność, sw oją 
silę uczącą i odrodczą. W  nich bow iem  spo­
czyw ają  złote ziarna mądrości polskiej. N'ie 
jest to jubilcszowT frazes, ale p raw da naj­
szcze rsza: Ku pismom K onarskich, K ołłąta­
jów  i Stasz ców. C zartoryskich, P iram ow i­
czów  i Potock ch, Niem cewiczów, P op ław ­
skich i B ieluśk ich  zw rócić s :ę dziś trzeba 
naszem u społeczeństw u, Jego jak najszerszym  
sterom hiteiigentym, i szukać w  nich ew ange­
licznych dro.gov/ska zów na chwilę obecną.

, ja k  najszersze spopularyzow anie ideolo­
gii lud"' R eform y XVIII. w ieku, tak najszer­
sza lek tu ra  ich dzieł, naw et pom niejszych, 
szczegółow ych, — odegrać może w  duchowej 
terapii naszego społeczeństw a powojennego 
doniosłą rolę.

Oto przyczyny , dla k tó rych  „Św ięto Szko­
ły  Polskiej11, za jpow tdźiane na październik, 
powinno stać  się uroczystością ir e  tylko tej 
szkoły  samej, ale całego społeczeństw a bez 
w yjątków . >—

j/tępne są  naszem u poznaniu w  niezm iernie 
szczupłym  zary sie  a przeszłość i- p rzysz­
łość pozostają zupełnie po za  obrębem  pola 
naszego poznania.

.Jedno  jest pew ne, m ianow icie to, że po­
szczególne indyw idua m aterja 'ne  i psychicz­
ne nic są niezależne jedne o d , drugich. Dola 
jednych o d zy w a  się w  doli innych. Je s t to 
oczyw iście sp raw a tła  na k tórem  indyw idua 
te wspólJstinieją. Tło to tęinT nbnstan n ie  ja- 
kiem ś życiem : poprzez to tętnienie tego tła 
losy  jednego indyw iduum  odbijają się na  lo­
sach innych. A by zdać sobie spraw ę z tego 
cośm y pow iedzieli w ykonajm y prosite do­
św iadczenie fizyczne: oto mam przed  sobą
na stole dwie busole, jedną obok drugiej, 
iedna spoczyw a w starannie zam kniętem  
oszlćfonem pudełku, drftga spoczyw a rów ­
nież w  pudelku, ale o tw artem . M niejsza o to, 
jaki kierunek jedna i d ru g a  buisoia wtslkazuje, 
dość, że się one uspokoiły. Etoyjchnąłem sil­
nie na nieoslonibuą b u so lę ,-z?k o ły sa ła  się... 
ale zako ły sa ła  się i druga-, osłonięta. Z osta­
wałem je w  spokoju, znów  się uspokoiły. 
W ziąłem  p ierw szą  bwsółęt i przesunąłem * w 
inne m iejsce stołu, druga znów  się zako ły - 
sała... Losy jednej z  dw u busoli odbiły  s ę na 
losach drugiej i naw zajem . M ówsmy, że 
p ie rw sza  igła m agnetyczna dziaja na di ugą 
igłę. C a ła  niem al filozofia p rz y ro d y  sp row a­
dza s ę  do w zajem nego działam a -n a  siebie 
różnych indywiduów'

*-*—oo— -

Siie mm BFPfit p§j.
(?) Prasa’ angielska zajmuje się bardzo żywo  

sprawą bakterjblogicznego instytutu Spahllngera; 
w Genewie i zapowiada poważna akcję ze strony 
najznakomitszych lekarzy w Anglii aby finansom 
wo poprzeć wynalazek szwajoarsk ego „dobro­
czyńcy ludzkości".

Sipanlinger nie jest lekarzem ani nawet uczo­
nym. Należy do dyletantów wiedzy. Od szeregu 
lat pracuje w założonym przez sieme instytucie 
bakteriologicznym nad serum antigruźliczym. We 
dług twierdzenia Spahlingera bakcyl gruźliczy 
wytwarza rozmaite trucizny. Przeciwko każdej z 
tych trucizn udało się Spahlingcrowi sporządzić an 
tidotum. Kuracja’ polega na’ zastrzykiwaniu całego 
szeregu antidotów.

T o wszystko jest całk'em zwyczajne. Niema 
nic nowego pod słoniem. Tyle już zalecano roz­
maitego rodzaju antigruźlaczych środków' a wszy­
stkie przeniosły rozczarowanie, począwszy od se­
rum Kocha aż do antidotum Sproncka.

A jednak pracami Spahlingera, chociaż tê jż-e 
nie jest lekarzem ani uczonym, zajmuje się świat 
lekarski i naukowy. Spahlinger poświęcił caty 
sv.'ój olbrzymi ongiś majątek na założenie labora­
torium i własnego instytutu bakteriologicznego. 
Obecne goni już resztkami majątku ii jeśli nie 
znajdzie pomocy, zmuszony będzie zamknąć in­
stytut.

Inny na jegc miejscu byłby eksportował swój 
wynalazek i ciągnął zeń duże zyski; Spahlinger 
nie uczyni tego i o to  co przemawia za jego su­
miennością. Angielski rząd i angielski Czerwony 
Krzyż rozpoczęły już pertraktacje ze Soahlinge- 
rcm. Chodzi o to, aby dopuścił*^ współpracy an­
gielskich bakteriologów, przy.czem otrzyma środki 
finansowe dla dalszych badań.

Jeśli układy te dojdą do skutku, wówczas roz 
poczną się na wielką skalę czynności wynnóbowa-

4. C zfe iy  wielkie grupy objawów wzajemne­
go działania na siebie indywiduów, P ierw sza  
należy do klasycznej filozofii przyrody, trzy 

pozostałe na.cżą do motapsychizmu.

P oniew aż św iat m aterja iny  zróżniczko­
w ał się na indyw idua m ałerja lae, czyli ciała, 
a św ia t duchowny zróżniczkow ał się na in­
dyw idua psychiczne, w śró d  k tó ry ch  ludzkie 
judyw idua psychiczne najw ażniejszą dla nas 
grają rolę, p rzeto  w  skom pletow anej f '.!ozofj? 
p rzy ro d y  w yróżniam y cz te ry  wielkie g rupy  
zjaw isk  w pływ u.

W  zak rcT c klasycznej filozofii p rzy ro d y , 
w  zakresie  panujących obecnie św iatopoglą­
dów  ścilsfych uw ydatn ia  się m echanistyczn? 
g ruipa zjaw isk działania m aterji na m arerjt 
c ia ła  m aterialnego na  ciało materjahne. W 
zak res mefapsychSzmu w chodzą rrzy  dalsze 
g rupy  zjawislk w pływ u.

Telepatyczna grupa zjaw isk dr a? a u ‘a 
psychiiki na  psychikę, um ysłu  na um ysł; 
te'ekinetyczną, ideokinetyoznd grupa z jawfck 
dzialan-a psychiki na m aterję, um ysłu na 
ciało materjailne; teleastezyjna, fasnow idcza 
gruipa zjaw isk działania m aterji na p s y c h y  
ciała na um ysł. ™

K lasyczna filozofia p rzy rody  i m etapsy - 
chizm razem  tw orzą  pełny  św k to p o g ląd  ro­
ku jący  pełne ujęcie problem u by tu  i budow y 
w szechśw iata  nas otaczającego.

(C. d. n.).
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nia nowego serum. I kto w’c, może Już bliskim 
jest czas, żo istotnie otrzymamy skuteczny środek 
leczniczy na tę chorobę, która pochłania rok rocz­
nie tyle ofiar.

Nieudate próby ze serum Kocha nie odstrasza­
ją uczonych lekarzy. Ich zadaniem wierzyć w to, 
że musi s'ę zualsść środek leczniczy i że należy 
pod.iąć z dobrą wetrą każdą poważniejszą próbę, 
a w pracy nic ustać, aż do skutku.

Z teatru.

Po ukoiicz&łki powieści Ro&anSa ,,RĘCF 0 RLACA‘* rozpo­
czniemy w ^Bibliotece powieść* Wieka Kowegofc druk sen- 

sacyjfi j powieści kry miaalnej p. t.:

TEN C RTY
„Judyta'1, tragedia w 5 aktach Fryderyka Hebbla. 
Gościnny występ Stanisławy Wysockiej i Józefa 

Sosnowskiego.

g^ijfcnSgMHcbbls sianowią jakby zwarte kolo, 
będące wytworem procesu rozwojowego jego wic 
cziiii spekulującej myśli. Są one sprzągnfętc z so­
bą w ęzłani problematów, do których wyświetle­
nia i rozwiązania dążył poeta konsekwointc i nic- 
zauhw iatu-ie przez cah. drogę swej głębokiej twór­
czość. „Judyta" jest tylko jedne.m z ogniw tego 
piisiściente, zamykającego. świat koncepcji fileto 
ficznych Hebbla. Dlatego' też wyrwana z tej ca­
łości i ukazana osobna wydaje się zbyt surowa i 
cjężka w su ej skompl kowanej dialektyce. Padają 
bowiem słowa, któic' znajdują swe dopełnienie do­
li,'.o  w dalszych dramatach Hebbla, albo też są 
konsekw eiitnem rozwiązaniem postawionego w po 

'przednich utworach problematu. Stąd widzimy ni­
ch które się zaplatają dokoła jakiejś myśli, pytą- 
nru, które wymagają odpowiedzi, zagadki, które 
muszą być wyjaśnione. Teatr craje nam jednak 
tylko to, co jest zamknięte w granicach pięciu ak­
tów' dramatu. Ograniczamy się więc do śledzenia 
walki dwu naczelnych postaci, walki kol/ety a 
mężczyznę, Judyty z Holoferu&sem. 1 tu jest cały 
sceniczny rdzeń sztuki Histocyczność czy raczej 
bib! jaość obu postaci jest tylko tłem na- którcm 
rozgrywa się najbardziej współczesna walka d\vji 
ptci o panowanie. To jest szczytów y  punkt dra­
mat n, uzyskujący pełny swój wyraz.

W dwu tych postaciach koncentruje się więc 
cala siła dramatu, główny' Jego punkt ciężkości- 
Kii eiziałanie porusza wszystkie tajne sprężyny 
skamplikowaiteko mechanizmu, wc'ąga w -swój 
wir bogów i. ludzi, porywa w szaloną grę cale o\o 
cienie. Dwa ogniska, dwa ogm'5, płonące namię­
tnym żarem uczuć, wzbijające aż w nieb) szał 
swojej dumy i w eikości.

Inscenizacja p. Wysockiej była rozumnem wito 
ckmi tego zasadniczego waloru dramatu, w której 
postacie Judyty i Holoferinesa wygrywają swoje 
atuty/ zaś wszystko inne jest tylko koniecznem 
uzuipetnieniem tej szalonej gry. W ttu sposób ry- 

■*|.y<ick_i psychrtogićgiy dwu naczelnych postaci, po- 
śttawiouyich na pierwszym pianie, wyszedł wyrazi­
ście i plasty cznie. Olbrzymia przepaść rozdziela­
jąca id) od secb'e pogłębiała się zwolna, rozszerza 
la, aż dosięgła rozmiarów katastrofy. Ujawnienie 
tego powolnego proec.su było- najwyraźniejsze i zo 
stało dzięki reżysorji p. Wjysiłckicj wykonane z 
rfestft ykłą precyzją i niezłomną konsekwencją’.

Potężną postać Holofernusa odtworzył z siłą 
ł i.;nponujął58 okazałością słowa i gestu p. Józef 
Sosnowski. W każdym calu był prawdziwym dc- 
imtjcm despotyzmu, krwawym, okrutnym tyra­
nem, sięgającym zuchwale pc berło boga. Z posta­
ci isgo  biła żelazna nieustępliwość, pyszalkowata 
duma zadużouogo w swej zwycięskiej władzy o- 
kr-utoikat Doskonale, do haj)nniejszycli szczegó­
łów opanowanie roli i stopienie wszystkich jej 
sprzecznych elementów w jeden Iwardy kruszce 
uw:yi'ą|y kreację Hololernesa najlepszą v/ reper­
tuarze ról p. Sosnowskiego. Gra tego znakomitego 
anysty wywartą wrażenie istotnie silne i nieza­
pomniane.

Przeciwny biegun w tej walce stanowiła Ju­
dyta .\g kreacji p. Stanisławy Wysockiej. Była ta-

auiofa CZARNEJ GWIAZPY;t, Svena Ehrestada.

kąt jaką chciał ją mieć autor: wyniosłą i dumną 
tykryscrj? raz chy trze podstępną i uległą, gdy 
zm ierzi do swego celu, ko wybuchającą buntem i 
nienawiścią, gdy czuje się pewną swych sił. Roz­
legła była skala gty p. Wysockiej. Obejmowała 
catą różnolitośe uczuć i nastrojów, pobudek i czy­
nów. W  j;rzcpyszncj scenie p'erwszego spotkania 
Juoyty z Htolofernesern była p. Wysocka: nieików- 
naiita. Słowa jej, ruchy i gesty były szczytem eks­
presji dramatyczucj. mętej w cudowną linię w ę­
żową, linię nieustannego lawirowania między nie­
nawiścią a miłością- Bogactwo środków, artysty­
cznych, którego wymagała ta nad wyraz trudna 
rola, pozwoliło p. Wj sockiej stworzyć z Judyty 
postać skończoną i doskonalą w każdym ualdroó- 
nfcsj.szyan szczególe.

Artyści tworzyli z g o d n i zespół, naogół zhar­
monizowany i wprawny dzięki niezawodnej reży­
serii p. Wysockiej.*- Sceny ensemblowc wypadły 
poprawnie, jakkolwiek n c  wszędzie tworzyły wy  
magacy zestrój. Kształcenie v, tym kierunki: lwow­
skich aktorów wymaga dłuższej, systematycznej 
pracy. .

Na dobrym poziomie gry utrzymali się pp. Bie 
Iccki w podwójnej roli wojownika i najstarszego z 
Betolji i Eugenia Kwiatkśewiczowa w roli powier­
nicy Mirzy. P. Hierowsk; nie popracował nad swą 
rolą. Zbyt pompatyczny i patetyczny był p. Uciski 
Kowalski. Drobny eipizodzik dramatyczny zagrała 
p. Mej ja świcrczewska. Udatmc wypadły postacie 
posłów i kapłanów.

Pr;; Ustaw Wbe jest dużym sukcesem ą teatru 
lwowskiego w tym sezonie, dzięki złączonym wy­
siłkom arlystów i dekoratorów/ a przedewszyst- 
kiem znakomitej jeżyserji p. Stanisławy W yso­
ckiej.

Kazimierz Bukowski.

szica i udzielono konsensti na  budow ę oficy­
ny pa rte ro w ej p rz y  uli. Żółkiewskiej.

U karano: a) za  podaw anie napoj; alkoho­
low ych  w  dni niedozw olone grzywnamtl po 
2Ó.0U0 m kp.: 1) p łatniczego w  restau racji ho­
telu „Europejskiego"; 2) płatniczego w  Ka­
wiarń? C en tralnej; 3) 'płatniczego w' re s tau ­
racji hoitelu F rancuskiego S 4) dzierżaw cę 
szynkarskiego p rz y  pł. B ernat dyńs kim ;

'b) w łaściciela dw óch p só w  za uporczy­
w e lekcew ażenie przepisów  o przym usie k a ­
ra  licowym na  k a rę  bezw zględnego a resz tu  

i puzez 3 dni o raz  na zapłacenie grzy  w n y  wi 
w ysokości 20 z ło tych  polskich z zag roże­
niem zabran ia  psów  i oddani, ich rak arzo w i 
m iejskiem u w  razie  dalszego przekraczania  
tych  przepisów .

W  koń cu nlkarano 59 dozorców  domów, 
wzgii dinie w łaścicieli realności, g rzyw nam i 
od 500 do 10.000 mkp. z a  n ieprzestrzegan ie  
przepśsów  sanitarno-policyjriych

i Ml ei®! inoniin

Z e sp raw  m iejskich .
«

(!!) M agistrat m. L w ow a odbył sw e ty ­
godniowe posiedzenie dnia 28. but. pod p rz e ­
w odnictw em  prezyden ta  ukasta  Józefa Neu- 
m anna.

O becni by li na’ niem a\ iccprezsdenci 
m iasta : prof. dr. C lian u acz  i Obirek.

Ze w zględu na podrożenie w^ęgła o 60 
proc., robocśzny o 32 proc. ucliw abno  przed­
staw ić R eprezentacji Miejskiej w niosek na 
podwryżkę ta ry fy  elektrycznej a m ianow icie: 
cen za św iatło  o 60 proc,, cen za prąd  o .50 
proc., do m otorów  o 9 proc. Zarazem  przed- 
stav iono w niosek podzżelena szfaków  m. 
kolcii e lektryczne i na 2 sekcje, kitóryeb linje 
końcow e zb ieg ły b y  się w  śródm ieściu.

V. dalszym  ciągu zatw ierdzryio plany na 
nasadzenie II. pliętra na aomie przy uf. S t»-

Zć Zw iązku , av,odow ego pracowmikówr 
gm innych o trzym aliśm y następujące pismo z 
prośbą o um ieszczenie:

Z arząd  Zaw odow ego Zw iązku pracow ni­
ków  gm innych pom szy ł w  dmu 16. bm w  
5-ciu m iejscow ych pism ach sp raw ę ubezpie­
czenia pracow ników  gm innych m iasta L w o­
w a, k tó rą  zak tw da  gmina od 1010 r. O statnio 
zaś -w drpu 16. czerw ca b. r. p rezyden t mia­
sta podpisał, że dc 6-ciu tygodni tj. do 31. 
lipca br. zalatwu i w prow adzi w  życie we 
w 'szystk’ch przedsiębiorstw ach gminy.

Jodnak postular ten pozostał nadal na 
m artw ym  punkcie. D opiero po naszych a r ty ­
kułach zw yź w spom nianych P rezyd ium  mia­
sta  p rzesia ło  do Związku zaw iadom ienie, że 
sprawcę tę raczy  załatw ić dopiero po feriach 
Rady miejskiej.

ćarząd  Zw-iązku stanął na stanow isku 11-  
m ow y z dnia 16. czerw ca br. z tą jednak róż­
nicą że prolongowral na w łasną rękę term in 
o 4 -ry  ty g o d n ie ,' żądając załatw ienia do 31. 
sierpnia 1923 r. O dalszej zwltTce nie może 
być m ow y.

W obec takiego stanu rzeczy  Z arząd  Za­
w odow ego Związku pracow ników  gm innych 
zv ołuie W alne Zgrom adzenie w  dniu 1. w rze



„W IEK N O W y *  Nr. 6656 z dnia 30 sierpnia 1923, 5

śnią br. t. j. w  sobotę w ieczór o godzinie 9-tej 
w sali S ta rego  T ea tru  p rzy  ul. Ruiow skiego 
l. 3, I. p. z porządkiem  dziennym :

Zajęcie stanowiska w obec niedotrzymanej 
um owy przez gminę in. Lwowa.

Zgrom adzenie to zadecyduje czy  jest mo 
żliw ą zw loką! Nie staw iam y na razie żad ­
nych  now ych postulatów , żądam y tylko za­
łatw ienia zobow iązań w  m yśl pisem nej um o­
w y  z Gminą z  dijia 16. czerw ca br. i z rzu ­
cam y  z siebie w szelką odpow iedzialność za 
dalsze następstw a, jakie w ynikną po Z grom a­
dzeniu.

-Za Z arząd : P rezes : Hoffman F ranciszek  mp.

iii

"Siedzą przy sto le , lam pa św ieci 
Żeg-ar w ybija dźw ięczne takty.
5pi m oja żona, śp ią  me dzieci,

Myśli m e dręczą ló żn e  fakty.
/ )

T roska uciska moje barki.
B łędy społeczne psują życie„
Żyć bow iem  trudno dziś bez marki 
Przy zd row iu teń k in  apetycie.

Kędy się ruszyć w szystko  drogie,
Trza m ieć tysiące i miljony.
Marek nastarczyć już nic m ogę  
Oraz skarp słuchać moiej żony.

„Trzeba na zimę", m ów i „drzewa. 
Trzeba trzew ików , mąki trzeba..."  
I sw e  żałobne treny śuie wa, 
Łzawy kierując w zrok do nieba.

Ja zaś jel m ów ię na to  stu ie. 
„Chciałaś, niew iasto, urzędnika.
Próżne są teraz twoje żale,
T r z y m a i  i ć u r m n w r '  c i f  mnożnika..."

„Co mi z m nożnika?", ona na to, 
„Kiedy się bieda ciągle m noży?  
W inę p on osi, mężu, tato,
Św iat mi zawiązał z tob ą  boży".

Tak mi zam yka żona usta,
Kiedy się  bron ić usiłuję.
Kiepskim jest mąż, gdy kieszeń pusta, 
‘Żona go v'ów czas tue miłuje

S ied zę  przy sto le, lam pa śv\ eci, 
Zegar m iarow y takt wybija.
Spi moja żona, śpią me dzieci, 
lv' sm utku, n iedo ■ życie mija.

•GNOTUS.
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GOŚCIE I W Y C IEC ZK I

,.Kolo M łynarzy11 w  M alopolscc święcić 
będzie 8. i 9. w rześnia p rzez u ro czy sty  zjazd 
25-lecie sw ego istnienia. P ie rw szy  punkt nro 
gran iu  zjazdu stanow ić będzie jak donosi P o ­

w szechna G azeta M łynarska" wspólne zw ie­
dzenie T argów  W schodnich.

S tow arzyszenie  Kupców Polskich w  D ą­
brow ie Górniczej w y sy ła  delegację na III. 
T. W.

Uczniowie g ^ n a z ju m  w  B rzeżanach u- 
rządzają zb iorow ą w ycieczkę na o tw arcie 
T argów  W sch.

D W SZY  NAWAL ZGŁOSZEŃ.

Z dnia na dzień w zrasta  liczba zgłoszeń 
w y staw có w  na T. W . W  ostatn ich  dwóch 
dniach zam ów iono stoiska na narzędzia ro l­
nicze, p h u T  w y ro b y  żelazne, nasiona, buraki 
cukrow e, meble, p rzy b o ry  biurow e, zapałki, 
ozdoby choinkow e, zabaw ki, instrum enta op­
tyczne, dyw any, kilimy, m akaty , w y ro b y  'cu­
krow nicze ito. Zw iększony w  stosunku do lat 
ubiegłych obszar w y staw y  targow ej nie m o­
że objąć m asow ego napływ u ostatnich dni I 
gdyby  nie zbliżający się term in o tw arcia  T. 
W . m usiałby Z arząd  T arg ó w  znacznie zw ięk 
szyć ilość paw ilonów  w ystaw ow ych . O czy­
wiście brak  czasu nie pozw ala na dalszą roz­
budow ę obszaru  w ystaw ow ego .

Berlińskie T ow . Akc. H enryk  Sonnen- 
berg  w y raża  w  liście zw róconym  do Zarządu 
T argów  W schodnich ubolew anie, że z pow o­
du krótkiego czasu  dzielącego od  o tw arcia  
T arg ó w  i z pow odu braku m iejsca na stoiska 
nie będzie m ogło tego roku  b rać  udziału w  
T argach . R ów nocześnie prosi o zarezerw o ­
w anie w iększego obszaru  na 1-V. Targi.

- Zw iązek producentów  w ikliny „W ierzba" 
prosi o w ynajęcie mu na przeciąg  całego ro­
ku jednego paw ilonu na s ta ły  m agazyn  dla 
swoich produktów .

PODW YŻKA TARYFY ZA KW ATERY.
.- -..'Sr

iZ powodu dalszego spadku w alu ty  ta ry ­
fa cen ustalona za dzienny najem kw ater dla 
uczestników  T. W  została  podw yższona o 
60 prc. stosow nie do w zrostu  cen. Obecnie 
obow iązuje zatem  cennik następujący:

Pokój grupy A  o 2 łóżkach 86.060 mk. — 
pokój grupy A o 1 łóżku 65.000 mk. — Pokoi 
grupy  B o 2 łóżkach 75.000 mk. — Pokój gru­
py B o 1 łóżku 62 000 mk. — Pokój g rupy  C 
o 2 łóżkach 59.000 mk. — Pokój grupy  C  o 1 
łóżku 43.000 mk. — Pokój g rupy  D o 2 łóż­
kach 48.000 mk. jó* Pokój g rupy  D o 1 łóżku 
32.000.

P ow yższe  ceny odnoszą się także do 
w szystk ich  m ieszkań zgłoszonych dotąd w  
B iurze kw aternnkow em .15!
| * RABis&ani. w\
Z A W IA D O M IE N IE .
W dniu dzislejszyra zrstał otwarty
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L e o n  i
S c rred aż  ć e ta ' czna po cenach  fabrycznych.

D EN TYSTA -TEC H NFfI

MarRus Probsfeln
p o w r ó c ił  26181

L w ów , til. S o b ie s k ie g o  24-
P o t r z e b n ] '  z a r a z  z d o l n y  i p i l n r

f e s i i B l k  i i e n f y s f .  i  p r a k l y h a n f .
D r .  W I K T O R ,  j i l a c  M n  j a c K i  7. 26240

wir na jednoroczny KURS HANDLÓW i  
oraz na 6-m iesięczny KURS K SIĘ­
G O W O Ś C I H A N D L O W E J i BAN
K O W EJ przyjmują codziennie od go* 

dżiny 8 —3 koncesjonowane przez Ministerstwo 
W . R . i O  P . K L K S r  H A N D L O W E

IM IIIil-W m Lwiu, sl. lecsła I
26205

ZhmMmmMm
(!!) A partam enty  aresz tó w  policyjnych 

p rzy  ul. Jachow icza zaludniły się w  minionej 
dobie now ym i przestępcam i.

U lokowano w  nich: S. Czuczm ę i P . Rat 
ko, m ające na sumieniu Kradzież św iec z fa­
b ryki L. P o rd esa  pod I. 68 p rzy  ul. Żóik ew - 
skiej. P rzestępczyn ie  p rz y k a z a n i  sódm-ego 
św iece śihągnięte sp rzedaw ać m iaty  w  sklepie 
M iiy  Rath pod 1. l i  p-rzy ul. W ybranow skie- 
go, gdzie część św iec skradzionych zna­
leziono. —

Niemniej znaleźli umieszczeni^ bezpłatne 
w  w spom nianych a resz tach : J. Ktibiąk, zam. 
pod J. 2 p rz y  placu C łow ym  za k ra d z ie ż  1 
p a ry  bucików, 1 p a ry  m ajtek  i 2 noży serbr- 
nyeh na szkodię M. Nędz i urny, zam. pod 1. 5 
p rzy  ul. B adenich; C hołow iecka M., służąca 
zam. przy ui. Podzam cze, poszukiw ana ka 
kradzież garderoby  na szkodę R. W inirokle- 
go, radcy  W ojew ództw a, zam . pod t .  43 przy 
ul. Szeptyckich; K. Iw anow ski, zam. pod1 !. 42 
p rzy  ul. P ija ró w  za opilstw o i aw antur ę u- 
iiczne; F T p  W e ritraub, rodem  z W orcow a, 
zam. w Gródku- Jagi( za kradzież „tefi-km" 
(dziesięciorga p rzykazań) w art. 1 mil', m ar. 
na szkodę A. Silbera, zam. pod 1. 5 przy  ul. 
Eurm ańskiej; Relaj H i zam. pod l 44 p rzy  ul 
Na B ło n o  za n iebezpeczną pogróżkę, d o tj-  
czącą L. Furdynow ej, k raw czyni1, zam-. pod 
1. 29 p rzy  ul. T raugu tta  i popicia St. B udziń­
skiego, kamieniarza, laską żelazną i bokserem  
w końcu Mikołaj Mi-koiajewicz i Halek Bazyli, 
sprow adzeni przez posterunkow ego W oieie- 
cho\vsk:cgo, k tó ry  o sk arży ł ich, że pobili k a ­
mieniami Autowego D eputata,, którego m u­
siała opatrzeć stacja ratunkow a.

Pod  kluczem w  aresz tach  polieyfiiyci: 
pozostają czasow o sprow adzeni przez Suu- 
kcjtfnarjuszy policji: Moses H aberkorn , źK;ń 
pod 1. 14 przy  ul. S ieniaw śkiej za kradzie? 
•350.000 mkp. z  kieszeni m arynark i lia tśźkodę 
Zuckerkand'1'a, zam. pod 1, 2 przy tif. Jakóba 
H erm ana; W asy i I!c|;Y%-y.n, poszukiwany p  
kradzież bucików  w artości 400.000 mkp, ns 
której ucierpiał Szym on W ehM arten, zam.. 
pod I. 3 p rzy  ul. Serbskiej'; ZioiińęfSi Antom, 
'a t  4c, zam. pod i, 35 pnzy id. Phanaw  z ^ k ra -  
dz eż s k ó ry 'n a  .^.kodę fabryki obuwia IW 
warzytstw a do-staw Ala- arm ii, p ieszczące , 
się  w  tym  sam ym  budynku; Mruk W indy- 
staw , zam . pod 1. 6 p rzy  uh M ąc/nei, który 
niósł o godzinie 3 po północy 2 gęsi i 2 kury.
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w artośc i około 400.00u mkp., a k tó ry ch  po- 
cżipdzema nie potrafił podać; O łeksa O ber­
ka, zam . pod i  18 p rzy  uf. N ow y Ś ^ ia t  i 
K arol Kolasa, zam , p rz y  uf. Niecałe}, za
kradzież skór w arto śc i około 2 m ilionów
mkP, na szkodę fafaryMl sicor „Pel!es“ ; R oza­
lia Parko-la, żębracziką, K tó ra  na szkodę Jó­
zefa Stonińskiego, zam . pod I. 1 p rzy  u l  św . 
Kingi sk rad ła  1 prześcierad ło  1 w artości

400.000 mkp. (prześcierad ło  odebrano o'd 
niej); o raz  B ronisław a K uczyńska, lat Jy, 
dozorcow a, karana  3 ra z y  z a  zbrodnię k ra ­
dzieży, obecnie bez zajęcia i bez stałego 
zam ieszkania obw iniona o kradzież  ikoszto- 
wmtrści na szkodę kom isarza P P . Kłusa, na 
letiniem m ieszkaniu pozostającego w  B rzu­
cho wicach, o  czem  obszern iej piszemy na 
innem miejscu.

Zdjęcia iiłm ow e

Na poczekaniu zainscenizow ano im prow i­
zow aną koinedję, w k tórej ow i tize j panowie 
zagrali role reżyserów . Zdjęto cały  szereg  
obrazów  na 150 m etrów , w  k tórych  w ystępo  
w an panow ie M arville, H eilard i Crometin,

Złodziej zjawia się w  atelier.

P rzed  tygodniem  zjaw ił się w  atelier in­
żyniera B arrisa  jeden z tych  trzech  panów, 
m ianowicie hr. M aryiłłe i przypom inając się 
pamięci inżyniera, prosił, czy  nie m ógłby  o- 
trzym ać film ow ych zdjęć z przed, la ty , kiedy 
on i jego przyjaciele „grali* do zaim prow izo­
wanej komedji.

. Inżynier B arris  nie w ydał tego filmu, it- 
spcaw iedliw iając się, że  fiim zaginał.

Podejrzenia.

Pow iedział zaś tak , bc w łaśn ie  w  gaze­
tach w y czy ta ł o k radzieży  b ry lan tów  w  hole 
lu Stefania w  Sem m eringu. O budziły  się w  
inżynierze B arrisie  jakieś instynk tow ne po­
dejrzenia, kiedy rzekom y hę. M arm lle n a ta r­
czyw ie prosić zaczął o w ydanie filmów. P o ­
dejrzenia um ocniły  się jeszcze, gdy  o tem  
wrspom m ał w gronie przyjaciół i znajom ych.

Postanow i! leź  po rozw adze donieść o 
w szystk iem  policji i p rzed łożyć niektóre obra 
zy z owego filmu.

Obrazy filmowe użyte do konfrontacji.

Film w spom niany w yśw ietlono następnie 
w obęc służby hotelow ej i w obec jubilera, Icto 
ry  w  m iędzyczasie złożył na policji zeznanie, 
że tak i a taki jegom ość chciał n niego sp rze­
dać kolję p erłow ą i w ycofał się następn,e, 
gdy zm iarkow ał, że oLuciził podejrzenie.

Służba hotelow a poznała od razu w  )» 
w ych  „film owych a ry sto k ra tach "  sw oich po­
dejrzanych gości, jubiler zaś tam tego gentle- 
mena, k tó ry  mu chciał sp-zedać perły .

Policja otrzymała wskazówki.

które teraz  posłużą jej do w ytrop ien ia  zło­
dziej!.

Zdołano też zaraz  ustalić, że ów  hr. M ar- 
ville przed la ty  m ieszkał w  Berlinie jako b ra- 
zylijczyk Ricco i p rzyjeżdżał do W iednia Dar- 
dzo często, by ł bowiem  pośrednikiem  pew nej 
firm y handlowej. Rzekomy* zaś fle llard  w y 
stępow ał w  W iedniu Drzed rokiem  pod na­
zw iskiem  P iccard  i policja m iała go wtówczas 
na oku. P rzed  paru m iesiącam i zdołał się u- 
lo tn ić ,, sfa łszow aw szy  kilka czeków  banko­
w ych. Nie ulega w ątpliw ości, że cała ta  banda 
w padnie jp ż  w krótóe w? ręce policji.

(!!)  W czora j donieśliśm y o w ielkiej k ra ­
dzieży kosztow ności, w arto śc i 40 milionów 
na szkodę kom isarza P P  Kłusa, p rz e b y w a ­
jącego na  Je tniski* w B rzucho wicach. D zięki 
szczegółow em u opisow i skradzionych  ko -

Schwytani® bandy­
cko-złodzielskiei Strylu.

Chłopak cdkrywcą kryje wki w rumach cegielai. —■ 
Bandyla w mundurze kapitana.

Od dłuższego już czasu w  S try ju  i w  o- 
kolicy, istn a! g roźny  zespół, znakomictó w y­
szkolonych i w ysoce na polu teorji i p rak tyk i 
sto jących a rty s tó w  kunsztu złodziejsko -  
bandy ck'ego.

Onegdaj łupe-im ow ych fachow ców , sta ło  
się mienie p. kap. Opitza, do w. w ojskow e­
go U rzędu G ospodarczego w  S tryju , zam ie­
szkałego p rzy  ul. Gołuchowskiego, którego 
odwdedz:w sz y  w  nieobecności dom owników, 
nieom ieszkali ogołocić z w szelkich rucho­
mość, dających się jak najw ygodniej p rzy - 
w łaszczyć.

UnoSzgc p rzew ażnie garderobę i biżute­
rię, w yrządzili szkodę na kilkadziesiąt milio­
nów. Tyim jednak razem  w y p raw a  n ezu p e ł- 
nie szczęśliw y w zięla dla nich obrót. P o  
dokonanej kradzieży, unieśli łup w  okolicę 
dw orca kolejow ego za  przedm ieście zwr. 
N ow y Św iat, gdzie w raz  z zdobyczą ukryli 
się w ruinach s tare j cegielń'. D ojrzał ich tam  
jednak m ały  chłopak, k tó ry  puszcza? « orla 
papierowego**, a ten u rw aw szy  s 'ę. zaprow a­
dził pędzącego na wspom niane nrejsjće. Roz­
tropny  chłopak doniósł o tern, co w dział w  
jam ach cegielni n 'eonodal m cszkającem u sier 
żantow i Jak 'm ow i, k tó ry  zorien tow aw szy

się, o co dzie, pow iadom ił pełniącego na 
dw orcu służbę w y  w iadow cę P . P . Lefelm ana 
i p lu tonow ego żandarm erii w ojskow ej.

T ak  w e  tró jkę udali się w e w skazanym  
kierunku, dokąd  p**zyczo?gaw'szy się bliżej, 
spostrzegli c z te ry  podejrzane ' Indywidua, 
w śród  nich jednego1 w m undurze kapitana. 
N astąp iw szy  na nich z narażeniem- życia zn.e 
naćka, w yw . P . P . Lefelman, plut. żandar- 
m erj: i sierżant Jafcimów ubezw ładnili rabusi, 
uzbrojonych w  brow ning;.

Na m iejscu stw ierdził w y w . Policji P . 
Lefe-Iman ich identyczność, k tó ra  okazała, że 
p rzyb ranym  w  m undur kapitana jest słynny 
bandyta ze Sfansław m w a K oeplnger, k tó ry  
siedząc w  stry js lćm  więzieniu, zdołał stam ­
tąd  uciec, drugim  zaś i trzecim  są  z F rzem y - 
śła Mucha i O rw ath , słynni baiidyci-złoćzieje, 
a czw arty m  h e rsz t szajki ro d ak  stryjskt, 
w sław io n y  z czasów  przedw ojennych bandyta  
złodziej B urger. Nie u żyw szy  sw oich p rzygo­
tow anych brow n ngów , pożegnał5 się z św ie- 
żem  pow ietrzem  S try ja - , oikolic ku uciesze 
w szystk ich  poszkodow anych, w ypija jąc  piw o 
którego  sobie naw arzyli (lecz w  postaci w o­
dy  z sueftem cMebem).

Film demaskuje złodziei.
C scS aw y film .

(?) Senzacyjnc rew elacje przynoszą o- 
negdajsze dzienniki w iedeńskie. Oto gdy da­
rem n em u  okazały  się najcnergicznieisze • do­
chodzenia tam tejszej policji, aby  w paść na 
trop  złodzieji, k tó rzy  25, z. tn. ukradli w ęg ier­
skiemu m agnatow i Halmos w  hotelu „S tefa­
nia" w  Sem m eringu b rj lan ty  i perły , p rzed­
staw iające w artość  2 m iliardów  koron austr., 
p rzypadek, w  którego g ię  wrchodzi zdjęcie 
filmowe, pozw ala stw ierdzić nazw iska całej 
tej bandy  złodziejskiej, rozpoznać każdego z 
nich po koleii, przyczem  policji dane jest na, 
tej podstaw ie śledzić aalei i odnaleść w innych 
któ rzy  na razie bujają jeszcze na wolności.

W atelier Hltnowem.

Srało to się zaś w  ten sposób. U komisa- 
isa  poiicii zjawił się onegdaj inżynier Alfred

B arris, k tó ry  posiada a telier filmowe w  W ie- 
dn.u i z łożył następujące zeznanie.

P rzed  la ty -p rzy b y li do jego atelier filmo­
w ego niejaki hrabia M arville w  tow arzystw ie  
swmich przyjaciół Olafa von Crorńelin i H en­
ryka Hellarda. P rzedstaw ili się jako zastępcy  
w łoskiego p rzedsięb iorstw a filmowego, o- 
św iadczając gotow ość pośredniczenia w  sprze 
dąży austriackich  filmów -we W łoszech. P o ­
mimo, źe w szy scy  ci trzej panow ie robili w ra 
żenie skończonych gem elm anów  — jak opo­
wiada inżynier B arris , był on jednak o tjde 
ostrożnym , że nie pow ierzy ł im swoich fil­
m ów  i ośw iadczył, że nie może ryzykow ać, 
nie m ając żadnej rw aranc ji. A by jednak o k a ­
zać spraw ność techniczną sw oich film ów po 
prosił tych  paflów. aby  pozwolili „uwiecznić 
się" w  jego &fcłie. Um owom



„W !£K  N O W I'1* Nr. >655 z dnia 30 s ie rpn ia  19U3.

sziowiności, um ieszczonem u* w  dziennikach, 
policja została zaw iadom iona o sp raw czyn i 
k radzieży .

O to do pełniącego siulżlbę d j’żm nego  w  
ekspozy tu rze  śledczej w y w iad o w cy  M aksy- 
,inovJ)cza p rzyb ieg ł pew ien jego znajom y, 
k tó ry  czy ta ł o kradzieży  popełnionej u kom. 
Kłusa z w iadom ością, źe w m leczarn i Pauii- 
n y  W asiuczyńskiej pod 1. 19 p rz y  u l  W ało ­
w ej 19 jakaś dziew czyna sp rzedaje .grubą 
złotą, branzolefekę podejrzanego pochodzenia. 
N atyciim iast udali się funkcjonarjusze poli­
cyjni na miejsce do tej m leczam i, lecz tam  już 
dziew czyny  ow ej n e  zastali, odeszła Do­
w iem , po sp rzedan iu  b ran zo le iy  W asiuczyft- 
skiej za  3 mlrijony. P osiadając dokładny jej 
rysopis, po całodziennych po m ieście poszu­
kiw aniach z a  nią w reszcie  dopadli jej o go­
dzinie 11 w  -nocy w y w iad o w cy  Seinfeld i Mo­
lik przy kasie na g łów nym  dw orcu  w  chwili, 
gdy trzym ała  zakupiony bilet do D rohoby­
cza, dokąd m a ła  odjechać.

W  ręce  trzy m ała  torebkę, k tó rą  na w i­
dok w yw iadow ców  usiłow ała od s ie b e  od­
rzucić. W  to rebce  tej znajdow ały  się w szy st 
kie kosztow ności, skradzione kom. Kłusów’ 
z  w yjątkiem  branzo le ty  sprzedanej W asiu- 
czym ace]. A resztow ano ją i okazało się, że 
jest to 19-letwa dozorow a B ron isław a Ku­
czyńska  trzy k ro tn ie  już Karana za kradzież, 
pozostająca pod policyjnym  dozorem , k tó ra  
p rzy jeżdżała  do  B rzuchów ic i tam  popełniała 
k radzieże  tak  zw anym  system em  „na puka­
nego". P rzy szed łszy  w ięc do willi „fornala'* 
i z a s ta w sz y  drzwi od m ieszkam a kom . Kłusa 
uchylone w eszła  i sk rad ła  kosztow ności.

Podn ieść  należy, że K uczyńska, m ając 
m iłą pow ierzchow ność i średnóą. inteligencję, 
podaw ała  się jako telegrafistka, znała w e 
L w ow ie w iele pow ażnych osób, na k tóre  w  
odpow iedniej chwili: um iała się pow ołać i
tym  sposobem  ła tw o  w prow adzała  w  błąd 
ludzi. Z tego też  pow odu w.ele osób, k tóre 
kupiło od niej ukradzione kosztow ności było  
w  jak najlepszej w ierze.

W czoraj policja czyść skradzionych 
p rzedm iotów  zdołała odeb rać  i jest nadzieja, 
że skradzione kosztow ności będą odzyskane 
w  całości.

G arderobę, k tó rą  Kuczyńska kupiła za 
uzyskane pieniądze, policja zakw estionow ała  
i zlłodz ejke n iepopraw ną, w prost nałogow ą, 
na razie osadziła w  sw ych  aresztach , skąd 
odstaw ioną będzie do w ięzienia przy ulicy 
B atorego.

REKWIZYCJE-UKRYTYCH TOW ARÓW  
W  KRAKOWIE.

K raków  (AW.). Kraków sk e w ładze  m a ­
gistrackie w raz  z poucię. u rządziły  obław ę, 

t  poszukując tow arów  ukry tych  w  celach SDe- 
kidacy.myeh. Udało .się w y k ry ć  wiele sk ła­
dów' tajnych, a p izedew szystk icm  znaczne za 
pasy  mąki. —

PLACE URZĘDNIKÓW  W  NIEMCZECH.
t

Berlin. (AW .). P lace urzędników  państw o 
w ych  w  sierrpiru ustalone zo sta ły  w  Berhnie 
w  w ysokości od 30 do 40 milionów m arek.

—-n o-—*' ~ ś

światła Kia operacp  Ernstów amerykańskich w Eu­
ropie. ~  Za plecyma Lzekosccgo dobroczyńcy Mor- 

garna kryje się  Hugo Sśmaes.
W arszaw a (telef.) (z). W  dniu w czora j­

szym  rządow a agencja telegraficzna PAT. 
rozesła ła  do w szystk ich  gazet w arszaw sk ich  
następujący kom unikat: „Rote F ahne" za ­
mieścił a rtyku ł, w ykazujący , że w alka w  
Zagłębiu R uhry jest cząstką ttylko tej w iel­
kiej w al tu. k tó rą  prow adzą n&eiyikc Niem cy 
i Francja, ale także AmeryKa i Anglja. Na te ­
renie Zagłębia R uhry  zm aga się tru st Rock- 
feHera z trustem  M organa, gdyż w ałka tru ­
s tó w  am erykańskich  przeniosła się już uj» 
teren  europejski. Ł atw o w y k azać  zwtiązek 
głów nych ~ współpracom nisów na polu go- 
spodarczem  w Zagłębiu R uhry z temi grupa­
mi am erykauskiem i M organ pozostaje m ia­
nowicie w  kontakcie z farmą Schneider-C reu- 
set, tru s t Rockfeiiera podtrzym uje stosunki 
ze S tan d ard  Oil Com pany i z -barrktern nider­
landzkim . T en  ostatn i tó n a  pozosraję w re ­
lacji z  francuską grupą wielkiego przem ysm  
lotarjm skiego de Sandela, głów nego konku­
ren ta  firm y S chneider-C reusot. W  Niemczech 
M organ działa przez S tinnesa a Rockfeller 
p rzez Atłgememe Elekmricitats Geselfschaft. 
P rzez  S tinnesa dąży  M organ do przełam ania 
dotychczasow ego m onopolu S tan d ard  Oil 
C om pany na połtt iiattowęm . „Rote Fahne" 
wyiioza podróże S tfnnesa do Danji, W łoch 
i td„ gdzie wiszędzie S tinnes konferow ał z 
przedstaw ić elami tru stu  M organa i w yka­
zuje, że firma Schneider-C reuso t nabyła  
wielkie zak łady  stalow e na Górnym  Śląsku, 
dalej te reny  naftow e w ,R um unii i rozszerzy - 
ła sw e stosunki we w szystk ich  pańs;tw ach 
bafkańsiK.ch. ra ctylko za pośrednictw em  nie­
mieckiego B ankvereinu, lecz także B anąue 
B alcaniąue i try jesteńsk iego  B anka C om er- 
oiale i przez G enera 'e  de T urąue  w  K onstan­
tynopolu. W  ostatn im  c-.asie firma Schnei- 
der-C reuso t w raz  z R otszyldem  ubiegała się 
o zaw ładnięcie kolejam i w ęgierskim i

Spółka Schneider-S tinnes pogłębia sw oje 
w p ływ y  w  Europie wschodniej, i p rzenosząc 
sw e działanie z Austrji do W ęgier i Rumunji, 
s ta ra  się przedostać do Polski. „Rote Fahne“ 
kończy sw e w yw ody  tern, że M organ na tere 
nie E uropy, dzięki popaiciu grupy Schneider- 
Stines, bieże górę nad trustem  Rockfellerą.

P o w y ższą  w iadom ość rozesłano w c»oraj 
oficjalnie przez Agencję P ata . W kilka g o d ó a  
później agencja depeszę tę w ycofała, pro-sząa 
dzienniki o nieum ieszczanie jej. Do tego ży ­
czenia jednak w iększa część dzienników nie 
zastosow ał? się, m otyw ując to tern, że prośba 
nie by ła  dostatecznie uzasadniona, a z drugiej 
s trony  dzienniki m ogły podać tę wiadom ość 
jako depeszę pryw atną.

„Kurjcr P o ranny" w  dzisiejszym a rty k u ­
le w stępnym  rozbiera m otyw y, które k iero­
w ały prośbą P a ta  i tak pisze w  dalszym cią­
gu: Jak  wiadomo, „Kurjer W arszaw sk i" do­
niósł, że pożyczka, ofiarow ana przez M orga­
na, jest faktem  dokonanym  i ma dostarczyć 
skarbow i państw a 150 miljonów dolarów . 0 -  
becnie sum a ta przedstaw ia w arto ść  37.5<M) 
miliardów m arek polskich. Suma to imponują­
ca, ale nasuw a się pytanie, jak i czem będzie­
my ta spłacali i kto będzie Istotnie panem i 
w ładcą Polski. Każdy obyw atel polski stanie 
się dłużnikiem do w ysokości dw óch mibonó ,v 
m arek polskich w edług dzisiejszego kursu  do­
larów . Ale gieldziarze zaw ierają iuż tran s­
akcję na milion m arek polskich za jednego do 
la^a na październik. Jeżeli kalkulacja ta jest 
trafna, to każdy obyw atel polski będzie w i­
nien zagranicznem u w ierzycielow i w  paź­
dzierniku 8 milionów tr.arek polskich, nic li­
cząc procentu i zysków  pożyczającego. A kto 
będzie tym  w ierzycielem ? Z w czorajszej de­
peszy P ata  v idać, że poza rlecam i rzekom e­
go dobroczyńcy M organa kryje się półżyd, 
pó l-P rusak  Hugo Stinnes,

Układy Si innesa z przemysłow­
cami francuskimi.

W arszaw a. (Teiei.) (z) Pomimo oficialne- 
nego francuskiego zaprzeczenia podanej przez 
..Daily Mail" wiadom ości o układach pomię­
dzy S tn n esem  m łodszym  a przedsiaw ciela im  
przem ysłu  francuskiego, berłinski korespon­
dent „New York H eralda" podtrzym uje w zu­
pełności informacje gazety  angielskiej. W e­
dług tego korespondenta, spotkanie Stinnesa 
m łodszego z przedstaw icielam i francuskiego 
przem ysłu odbyło się przed kilku dniami w

V? .gsbadeiiie. S tinnes mfal zaproponow ać u- 
dz-ał kapitałów  szw ajcarskich  i holenderskich 
w kolejach nadreńskich celem nadania kom ­
prom isowi form uły um iędzynarodow ienia. £e  
strony Francji miano po stau ić  w arunek, źe 
w iększa część akcji pozostanie w  ręku 
państw , m ających praw a do sp łaty  odszkodo 
wati i ma być rozdzielona proporcjonalnie do 
należności odnośnych państw .
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Zmiany w gabinecie Witosa-
W arszaw a. (telef.). Zapow iadane odda w- pozostające dotychczas poci kierownictw,'em 

na  zm iany w  gabinecie W itosa mają nastą- D arow skiego, k tó ry  baw i na urlopie, obejmie 
pić w  najbliższych dniach. U stalano ostate- weoator Smulski z Chadecji, b. w iceprezydent 
cznie, że m inisterstw o skarbu po Lindom o- r-ofasta W arszaw y . — Tekę rcb ó t pub łcznych  
bejinnie Kucliarski, tego ostatniego zaś w  aLn. o trzym a nareszcie p. BriH. K ierow nictw o mi- 
przem ystu  i handlu zastąpi Szydłow ski z P*a- !okstarsrwa koleji o b e jp re  po p. Karblńskitn 
sta, p rzy  k tórym  podsekretarzem  stanu be- 4/bo prezes dyrekcji kolejow ej poznańskiej 
dzic inż. Kmdroń, dy rek to r zw ijanego obcrure ćfcybry.ydc. albo prezes dyrekcji katow ickiej 
departam entu  śląskiego. M inisterstw o pracy i-tossowcea.

PngU powrotem mpirop. SisplysMlego
dra Lwom

A

W arszaw a (a W) W czoraj mm, sp raw  
w ew netrznycli Kiernik przy jął biskupa grec- 
ko-katolickiego w  Frzcm ykJu ks. Kocy to ty­
skie go oraz syndyka lw ow skiej metropolji 
g recko-katolrddej ks. GozOeckiego, którzy 
pow racali od m etr. ks. Szeptyckiego z P o ­
znania. Obaj duchowni stw ierdzili, że m etro­
polita nie podlega • zadnynt ograniczeniom  
wolności, ie  p rze tn w  a w  Poznaniu na swe 
w łasne życzenie a obłożna choroba nie poz­
wala mu opuszczać łóżka. M b , Kiernilk pod­
kreślił ponownie, że pierw sze rozpor,ząjdze-

W A R SZ A W A . (A W ). „G azeU  W ar
szawska" podaje, że uchw ała rządu litew ­
sk iego , której treścią jest nieuznanie statutu  
kła,pedzkiegr> w  lorm ie zaproponow anej 
przez Radę A m basadorów , pow zięta  została  
przez rząd litewski d latego, że statut prze-

W arszaw a, (Telet.) (z) Z Monachjum do­
noszą: Osobistości, stojące blizko kól sepa­
ratystycznych , otrzynuiły  w ostatnich dniach

nia rządu w  stosunku do m etropo ity  w y d a ­
ne b y ły  z zam iarem  niedopuszczenia dc naj­
m niejszych niepokojów  we Lw ow ie, oraz, że 
celem ich było udzielenie ks. M etropolicie 
ochrony, należnej jego w ysokiej godności 
kościelnej. Ks. Szeptycki w y raz ił prośbę u zy ­
skania audjcncjii u P rezy d en ta  Rzpłtej. W  o'aI 
szyrn eiągu min. Kiertłik om aw iał z ks. bisk. 
Kocyłowskim  spraw ę ew entualnego pow ro tu  
m etropolity do Lw ow a, przyozem  podkreślił 
dobitnie konieczność obus/fcionnego w p ły w a ­
nia na uspokojenie um ysłów .

widuje udział Polski w  przyszłej Radzie 
Portowe Kłajpedy. Jak w iadom o R aoa  
A m basaJorów  uzależniła przyznanie Litwie 
terytorjow  kłajpedzkich od przyjęcia bez 
zmian statutu K iajpedy.

punflłe v JŁioLo, wzywająca <ło poczynienia 
prsyctrtay.Tii) tu wypadek zjcalizowania pla­
nów utworzenia Monarchii naddimajsldej łącz

nie Z A ustrją pod berłem  d ' nastji b aw ar­
skiej R upreehta. Okólnik pow iada że nie na­
leży tracić"'Ćzasit, lecz być gotowyan w każ--r; 
dej chwili.

N G fA  B tL O IJS K A  DO ANGLJi.

B ntkseia. (Pat) Na w stępie odpow iedź 
belgijska daje w y raz  żalowi, że usiłow ania 
osiągnięcia porozum ienia z dniem 31. lipę,a nio 
spotkały się ■/, należytą oceną. Dalej nota za­
znacza, że ustęp noty angielskiej w spraw ie 
p raw a p ierw szeństw a Belgii w yw oła! w Bel­
gii przygnębiające w rażenie. R ząd belgijski 
mimo w szystko  będzie w dalszym  ciągu po­

sz u k iw a ł praktycznego rozw iązania sp raw y  
odszkodow ań, zdolnegc p rzyw rócić  jedno­
m yślność pom iędzy sprzym ierzeiicam i. Nota 
belgijska stw ierdza, że rząd  belgijski nigdy 
nie tiw azai za niew zruszone sw ojego piojektu 
zm ierzającego do rozw iązania sp raw y  ocis/.ko 
dowań. W obec tego uchyla się od staw ianego 
rnu zarzutu, jakoby wszelki kom prom is w tej 
spraw ie chciał poupoiządko.w yw ać uprzednie 
mu zaakceptow aniu w zasadzie żądań Belgu; 
że rząd belgijski, postanaw iając zająć okręg 
Ruhr, jedynie zastosow ał środki juz popized- 
nio projektow ane przez sprzym ierzonych. 
(Nota przypom ina, że na początku okupacja, 
była stosow ana jako środek kontroli t. zw . 
niewidoczne, k tó ra  d o p e ro  następnie została 
zm odyfikow ana na skutek oporu c ie rn e g o 'z e  
strony Niemiec.

B ećgja nie zairnóerza pozostać ,\v Zagł. 
R rh r  n a  State i bynajm nej n e  w aha s ę  p-r/.y 
stąpić do z b a d a n a  projektu  angielskiego. Nota 
nie zgadza się na  tw ierdzenie, jakoby Belgia 
m iała być trak tow aną d o ty J ic z a s  w' sposób, 
jakoby aż  nadto uprzywilejowany'' oram  zatf- ' 
w'aza dalej, że p raw o p ierw szeństw a ograni­
czone p rzyznane zostało Belgii trak tatem  w er 
salskim, co z kolej, było tylko’ w ykonali em 
zobow iązań w  stosunku do Bcłgj jeszeże pod 
czas wojny. W  końcu nota zw raca uw agę na 
doniosłość bezpicczeńsw a granic bez ro3 w :ą- 

jza iia  czego n e m oże być m ow y ani o uspo­
kojeniu, ani o m ożliw ości o g ra n ic z e n i zbro­
jeń. W obec tego ponaw  a p ra g iie n ć  p rzedy­
s k u to w a n i tej kw estii z W ielka B rytanią.

■ 00 ------------

O NAJBLIŻSZA SKS.1Ę SEJMOWź.

Warszawa. (AW .) Dzieun ki donoszą, że ptcz. 
min. Witos odwiedził wczoraj marsz. 'Sejmu Ra­
taja i odbył z nim naradę, poświęconą nadchodzą­
cej sesji sejmowej- Prawdopodobnie podtrzymany 
będzie pian. wedle* którego S e,n  zbiorze s ę w 
połowie października, możłiwe jednak żc niektóro 
konćsjc rozpoczną prace w ciągu pierwszej poło­
wy, października. W bież. tygodniu marszałek 
Sej'mu zapoznać się ma z ę ' stanowiskiem poszcze­
gólnych jklubów w rozmowach z ich przedstawi­
cielami.

SYSTEM  PLAC W GDAŃSKU.

Gdańsk, (tekb ) (z) Senat gdański og!oV? 
rozporządzenie, na m ocy  którego system- plac 
w edług pary te tu  złota zostanie rozszerzony  
na w szystk ie  gałęzie produkcji i p racv

Łś!®a nie uznaje statutu KłajpEdy.

Kc iii ? i ’ci bawarscy zapowiadają strajk generalny.
W ARSZAW A. (T e le f.)  z. —  Z B erlina donoszę , że zjazd oaw arskich kom unisty­

cznych związków robotniczych, odbytych w N orym berdze, po burzliw ej dyskusyi uchwalił 
ogrom no w iększością głosów  p rzeprow adzen ie  stre jku  gener Inego i zaw ieszenie w szelkie 
kornuni ;acyi w dniu rocznicy S edanu , a to  celem  przeszkodzenia faszystow skim  planom  
zam a hu stanu.

PSan iśfiMorsenia men&rchjg naddunajsklei.

&
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W A R S Z A W A . (A W ?, JKurjer Czer- 
\vony“ donosi, że z polecenia min. skarbu 
P. K. K. P. przekazała U rządcw i Zbożow em u  
w  Poznaniu kw otę 30 mnjardów Mp. prze­
znaczoną na zakup zboża dla państw ow ej 
rezerwy zbożow ej. Pożyczka ta podlega

oproceniow aniu  równem u stop ie procem o  
w ej P. K. K. P , i ma być zw rócona w  ter- 
m in i; oznaczonym  przez kom isarza droży- 
znianego. W ym ieniona kw ota starczy na 
ząkup 1500 w agon ów  zboża.

ifXJzdrowieni£ pieniądza1*.
W a r s tw a .  lA W .j Senator Szaislti ogło­

s i  w  „R zeczypospolitej" arty k u ł p. t :  „U- 
zdrow ienie p te a ą d z a" , w  k tó rym  w y w o d z i, 
że* upadek w alu ty  to  praw ie  w yłącznie sku­
tek  inflacji k tórej zgubne d.z'ala-nie nie zale­
ż y  najzupełniej od1 gospodarcze) sity narodo­
w ego  organizm u. Z a tam o w an e  w  Polsce in­
flacji w  obecnymi stanie rzeczy  m o /e  nastą- 
p c  dopiero po u z y sk a n u  kredytu  zew n ętrz ­
nego, albo realizacji którejkolw iek części ma

jątku . państw ow ego. P o  zatrzym aniu  emisji 
m arek  nicpokrytych, dew aluacja natychm iast 
ustanie, a  d rożyzna s 'ę  za trzym a. W  dalszym  
ciągli sen. Szarsk i p rzy tacza  s z tre g  argum en 
tów , przem aw iających za użyciom  pożyczki 
zew nętrznej i zatam ow aniem  mfilacjr K ończy 
uw agę, żc w rak pom yślnym  pian e uzdrow ię 
nia p ie r.ądza  zalożem e Banku b le tow ego  jest 
ostatn 'an etapem  reform y, a  nie ’ krokiem 
.pierwszym

W arszaw a (tdef.) (z). Z W iednia dono­
szą, że były  niem iecki następca tronu 
ośw iadczy! w  w yw iadz.c z korespondentem  
,.Mat ’i“, iż podtrzym uje zam iar pow rotu  do 
Niemiec, gdzie jako zw yk ły  óbyw ate l chce

zam ieszkać w sw-oitJh śląskich dobrach. B 
kronprinz w y raża  nadzieję, że rząd  niem iec­
ki na to m u pozwoli. W  końcu w ypow ie- 
dzial sw oje przekonanie,, źe B aw arja w żad­
nym  w ypadku nie pozostanie republiką.

jun.-.ejs*.tmu toDiKuiiu delegatów  Rady  
m. będą przedłożone w niosk i w  sprawie 
nowej podw yżki cen tramwaju i św iatła  
elektrycznego oraz prądu dla celów  prze 
m yślow ych. Sprawa ta by.a wczoraj przed­
miotem  obrad m agistratu a następnie sekcji 
skarbowej A . w łącznie z kom isią elektry­
czną. D yskusja w ykazała, że w ob ec podro­
żenia robocizny i n ow ego  w zrostu cen w ę­
gla o 60 proc., g io ż ą  M. Zakładowi elektr. 
now e m iljardowe deficyty, których nie da 
się uniknąć inaczej, jak przez now ą o d p o ­
wiednią podw yżkę cen.

W praw dzie w yłoniła się  byia m yśl,

aby szukać rady w  zaprow adzenie na now o  
dw óch sekcyi, projekt ten jednak na w czo­
rajszych obradach uznano za niepraktyczny 
i ostatecznie skończyło  się na uchw alenie  
podwyżki cen tramwaju o 25 proc. (jazda 
w prost 4 tysiące, z przesiadką, w zględnie  
na dworzec, i Da Targi w schodnie 5 tysięcy) 
a św iatła elektrycznego o 60 proc.

U stalony także miarę pakunków , w o l­
nych od  op łaty , do 25 ctm.

O  ile uchw ały wczorajsze zyskają 
aprobatę d elegatów  R. m. —  podw yżka  
bedzie obow iązyw ała od  sobory 1 . września

CEN I KALNY k o m it e t  w y b o r c z y  
W GDAŃSKU.

r  —
Gdańsk. (A-W.)- W Gdańsku utworzy! się poi 

ski Centralny Komitet wyborczy dla przygotowa­
nia bontów do gdaiiskich ciaf ustawodawczych, 
które odbędą się w listopadzie.
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Wiadomości giełdawe.

fRANSACJE W AKCJACH.

*a sierpnia.

B ro w ary  1800, 1750, 1775, 1750, r, cef.
r 625, Om ota 42, 39, 36, Ćm ielów  225, 227.500.

Niemojowęki 165, 170, 165, ni-eef. 135, 125.
P ezet 75, 80, Nafia 130, 127, 125, 130, 125. 
Nafta nieef. 90, 100, 110, 105. 110. R akszaw a 
580, 590, 570* 580, S iersza elektr. 70, 75, 70. 
S iersza g. 1300, 1275, Tohan 72, K rakss 14$ 
Choć o rów  12-25, 1250, 12-35, 1225, 1230. 1250, 
1225; O ikos 750. 740, 735, 740, 725, 745, 725. 
735 (neef. 090), Tesp. 1400, 1375, P okred  22, 
Bank lrpo tcczny  145, Bank P rzem y sło w y  90, 
rreef. 78, Z. B. K- 45, 44, 48, 44, 41, Cegielsk 
ITjO, 172.-150, 170, 150, 148, 155, P arow ozy  
130, 135, -130, 140, 125, n.eef. 125, 120, 118. 
Z ieleniewski ,1960, 1800, 1850, 1900, 1850.
1875, 1885, J875, 1900.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTOWANYCIJ.

Kursa w  tysiącach.

Jaw o rzn o  3660 (drobne 3700 3650, 360o) 
G azy 6000, 5900, 5850, 5700, Azot 100. 105. 
112, 118, C hybie 1000- 1.165, C ołum lfa 19. 20 
G azociągi 70, Olkusz 140, 142. 140, 135, 137 
Szkło w  Kr. 225, 230, W ęglów ki 8300 (nieef 
3200, 0000, 6100), Czechow ice 55, E lektr. n. S. 
28. 29, 30, 32, Z akłady  tkackie w Krośnie (Len) 
375, 370, N itrat 55, 58, 59, 65, S tar 85.

Z W arszawy donoszą: W czoraj w  g o ­
dzinach porannych odbył się na placu S a ­
skim start go łęb i pocztow ych  startującycn  
do rojdu W arszawa — K atow ice— Poznau. 
G ołębie biorące uaz>ał w e w czora szyrn kor.-_ 
kursie są typu niem ieckiego i są  w łasnością  
górnośląskiego związku pryw atnego h od ow ­
ców  gołęb i pocztow ych.

W konkursie w zięło udział 428 gołębi 
z G órnego Śląsku, nadtc poza konkursem  
w ojskow a stacja D. O . K. K raków repre­
zentow ana przez S okazów . N a placu S a ­
skim zorganizow ane biuro koresDondencyjne, 
sRąo przedstaw iciele prasy, jak zaintere­
sow ani z pośród publiczności m ogli b ezp o­
średnio przesłać depesze do K atow ic. G o­
łębie odleciały z W arszaw y o  godz. b 40, 
przeleciały całą grom adą do K atow ic o  godz. 
13’40, kierując się do sw oich  gołębników .

Zaznaczyć należy, ze związek zamierza 
wziąć udział w  zapowiedzianej na dni 4., 
5. i 6. stycznia 1924 r. w szechpolskiej w y­
staw ie drobiu i go łęb i pocztow ych w  P o  
znaniu, na którym osob n y  dział m aią zająć 
eksponaty  M S. Wojsk.

m »I
‘ W tych dniach w C hicago, w obecności 

kilku dzienn karzy, B en B ard, znany artysta 
kinemaf. poddał się ch iru rg icznej operacji 
p rzerobien iu  form y nosa.

O peracja trw ała  45 m inut, pc upływ ie 
których p. B ard  pow rócił do studio  i  nosem  
prostym , jakiego wym agała jego now a rola.

T en  sam  chirurg m a przerobić w krótce 
nos m iss Fanny Bryce, jednej z najnoDuIar- 
n iejszych artystek  am eryka .skich.
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Repertuar Teatrów  Miejskich.

TEATR WIELKI.

We środę, dnia 29 scrpnia. o godzinie 7‘30, 
*,koatv, ór prof. Pytla" B, Winawera, (pożegnalny 
występ K. Justiana).

TEATR MAŁY.

W e środę, dnia 29■ [sierpnia, o godzinie 730, 
„Musisz być moją", farsa w 3 akt. Verneyilea, 
przekład Boya., -  00 ----------

Dzisiejszy tj. środowy wieczór pożegnalny Ju„ 
niana w teatrze Wielkim zapowiada się świetnie- 
„Roztwór orof. Pytla“ grany bęcizie w premiero­
wej, obsadzie bardzo starannej oprawie, miedzy 
innymi podnieść należy, że Lola Zambez (dyr, 
Czarnowska) ukaże się w przepięknych toaletach 
znanej firmy Wlrtaiskiago. Dia Jusćana wielbiciele 
jego talentu przygotowali szereg niespodz'anck, 
Popyt na bilety wielki, lak że widownia będzie 
szczelnie wypełn:ona>.

„Musisz być moja". Farsa ta zdobyta sobie w 
toąu'zc Matyni duże powodzenie. Na widowni pa­
nował ustawiczny śmiech, dzięki d-oskonalej g»ze 
Bp. Titupszo, Romaimwnej, Dębickiej, Rasriskiego, 
Pomistciego, Okornickiego i in.

 00------
Prezes izby lekarskiej dr. Jan Paope powró­

cił z wywczasów letnich i rozpoczął ordynowa­
nie, jak zwykle.

Podziękow anie. W szystkim , k tó rzy  po 
Śttti&rci śp. M ęża m ojego okazali mi tyre 
sz>cz er ego w spółczucia i życzliw ości, s k ła ­
dam  praw dziw ie serdeczne dzięki Zw łaszcza 
w ielką pociecha by to mi w spółczucie i se r­
deczna pomoc JW P . P rezy d en ta  N eum ana i 
‘JWiP. W icep iezyden ta  D ra Stahia, tudzież 
..Zw iązku L ite ra tów " o raz  T ow arzystw a i 
S y n d y k a tu  dzietni karzy. W  Drwa tej zaś pa­
m ięci zachow am  stów a ukojenia, k tórych 
nie sizczędziły mi w szystkie Redakcje i W y- 
dawimctwa pism lw ow skich, zw łaszcza .TOP. 
Grocłke, godnie czcząc pam ięć śp. Męża mo­
jego. Kazim iera G ellowa.

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie. Po­
cząwszy od 1 września wstrzymuje się b eg co­
dziennego pociągu podmiejskiego nr. 33 (Lwów 
odj 13.20 Grcidek przyj. 16.09) między Lwowem 
i Gródkiem Jag., w jego zaś miejsce uruchomia 
się równocześnie między Lwowem i Mszaną po­
ciąg nr 40 (Lwów odjazd 14.35, Mszana przyjazd 
14.50).

Z kół wojskowych. W czasie targów wscho­
dnich od 6 września do 9 września otwartą będzie 
w' sali Ogniska oficerów przy ul. Fredry 1 w par­
terze wystawa prac artystycznych wykonanych 
prgez oficerów i szeregowych tut- załóg* .Będzie 
ona przeglądem, cznn żołnierz po za swą służbą 
się zajmuje a piękne eksponaty będą faktycznie 
godiw oglądnięcia k.h pnzez najszersze kota.

Śnieg w Zakopanem. 7. Zakopanego donoszą, 
że spad! śnieg, który pokrył góry grubą warstwą.

Aktualna książka. Jak się dow'adujemy, opu­
ści prasę w najbliższych dniach książka Rodery- 
ka StoJthcima pi.: „Zagadka powodzenia Żydow­
skiego". Książka ta doczekała się wydań w Niem- 
czffoh i zawiera niezwykle ciekawy obraz Żydów 
głównie z-punktu widzenia handlowego.

1 Konserwatorium Pf4. Tow. Muz. we Lwo- 
wie. Wpisy do szkoły dramatycznej pod kierown'- 
otwem Franciszka Prąezkowskiego i do szkoły 
oporowej pod kierownictwem organizacyfnem Cze 
stawa Zaremby przyjmuje kancelaria Konserwato­
rium (/fil. Cliorążczyzny 1- 7).

SlaFyaiŁ n aa  j
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Kongres metempsychiczny rozpoczn'e się 30 by 
in. w Warszawce. Wezmą w nitn udział uczeni z 
całej Europy. Przybędą również uczeni amerykań­
scy. Wlsród znakomitych specjalistów, mających 
wziąć udział w kongresie wymieniają dra AJruiza 
z Upsali, Ricneta z Paryża i inMj'ch. (A. W.).

Czeski pomnik w Małopolsce Wschodniej. Jak 
donosi prasa czeska pomiędzy rządem czechosło­
wackim a polskim toczą się już od przeszło roku 
pertraktacje o zakupno kawałka terenu bojowego 
z czasu wielkiej wojny w Zborowie. Podobnie koti 
sulat czeski we Lwowie crt-rzymal w sprawię tej 
daleko idące atrybuty, jajke też potrzebną sumę na 
zakupno wzmiankowanego terenu.

Rozclioazi się .nramowtcie głównie o zakupno 
wzgórza „Mogiły", na kto rem ma’ stanąć w'elki 
pottmik i cmentarz legionistów czeskich, poległych 
na tym odicfciku w walce z RosjanamŁ

W1 ubiegłym roku bawiła w Zburowie specjal­
na ekspedycja czeska, która przywiozła dc kraju 
bogatą kolekcję fotografii i rbratoów z powyższe­
go terenu wojennego.

(?) Oniady urzedn.cze. ,Za przykładom War­
szawy poszedł także Kraków i podobnie, jak to 
już uczynił przed paru miesiącami magistrat war­
szawski, porozumiały się także kiakow9kie wła­
dze miejskie z restauratorami i ci obtócal? wyda­
wać codziennie tzw. obiady urzędnicze tym wszy 
stkim, którzy przedłożą dowód, że należą do naj­
bliższej rodziny urzędnika państwowego lub miej­
skiego. (llrzędwcy przedkładają swoje osobiste te 
gitymacje. Cena tych obiadów, złożona z zupy lub 
rosołu, porcji mięsa, kartofli i jarzyny drugiej, wy  
tios: na rasie 10000 rnkp. i regulowana będzie po­
dług cennika warszawskiego. Tanie obiady w y­
daje także dla ubogiej inteligencji a nie tylko dla 
swoich członków Syndykat dziennikarzy w Kra­
kowie w swoim własnym lokalu przy pi. Szcze­
pańskim I. 7. 'Kiedyż we Lwowie pomyślą o terr 
nasze orgattiza d e5

(!!) Obowiązujące ceny w pensjonatach I ho­
telach w Zakopanem. Tymczasowa Komisja Uzdro 
wiskowa w Zakopanem podaje do publicznej wia­
domości ceny utrzymania i mieszkan a, obowiązu­
jące od dnia 22 sierpnia r. b. Za utrzymanie płaci 
się; 196.000 (I- kategoria), IbS.OOO (II) i 140.u00 
(111) marek. Cena pokoju z pościelą i usługą w 
pensjonaitach I-ej kategorii do: 42.UOO (o 1 łóżku) 
i 62.1)00 (o 2 łóżkach); w If-iej 33.000 i 49-000 w 
Ill-ej 25.000 i 38.000 marek. W hotelach Tl -lej ka­
tegorii (1-ej brak) placu się za pokój rtd. do 66.000 
(o 1 łóżku) i 88 000 (o- 2 łóżkach); w hotelach 
HI-cJ kategorji: 44 000 i 66.O00 marek Do cer po- 
wyższych żadnych opłat doliczać nie wolno. Spis 
pensjonatów i hotel* według kategorii znajduje się 
w biurze klimatycznem (, Jutrzenka"). Prowadzą­
cy pensjonat czy hotel, winien przedkładać każde­
mu bez ost-buego żądania ostemplowany rachu­
nek, me przestrzeganie tego przepisu naraża na 
stratę Skarb Państwa i utrudnia kontrolę.

Fizykatowi do pamiętnika. Pr z ul. Kochanów 
skiogo. mniejwięcej w okol cy ul. Kampbna, na 
przestrzeni dość znacznej panuje tak niemożliwy 
fetor, zdaje się z leżącej gdzie zgnitej padliny zwie 
rzęcej, że wprost przejście tą ezęścą  ulicy staje 
się niemożliwe. Dziwić się należy iak mieszkaó-y 
tych kHkunasmi kamienic, kióre lam stoją, mogą 
żyć i oddychać. Moiżeby dotyczące czynniki w y- 
słaty jakąś komisję dla wsunięcia źródła chorób, 
zatruwającego powietrze? Przecież nie żyjemy w 
zapadłej dziurze prowincjonalnej!

(!!) Zezwierzęcony dorożkarz. Dorożkarz nr. 
159 jechał z taką szybkoścą przez ulicę Akademi­
cką, że przejechał " Józefa Potompskiego frotera, 
krtóry odniósł silne kontuzje w okolicy nerek i do­
znał wstrząsu mózgu.

Najechawszy na nieszczęsną ofiarę wlókł ją 
jeszcze kilkanaście kroków i pomimo krzyków nie 
zajtinzymal s ę ,  iecz, rzucił się do ucieczki. Dopiero 
w itiicy Asnyka udało się publiczności go dopaść 
i zatrzymać Pogotowie ratunkowe przewiozło Pa- 
tempskiego w ciężk m stanie dc szpitala powsze­
chnego.

(?) Nieporozumienie. W sklepie p. Skórsk ego 
przy ul. Zielonej 1- 17, pani Hubertowa kupiła 
onegdaj funt ziemniaków, płacąc 2000 Mk. — 
Kupcowa wzięła taką kwotę, sądząc, że nawa­
lono pani Hubertowej caty kilogram a ważyła 
obo-cwe w sklepie jakaś służąca, która kupując 
kartofle, odważyła je sobie i tej drugiej kupują­
cej, tj. pani Hubertowej. Pan> Hubertowa oskar­
żyła p Skórskiego o  lichwę towarową 1 policja 
oddala sprawę do magistr_atu i tutaj po, wezwa­
niu kupca rzecz się wyjaśniła Pani Skórska 
tylko przez nieporozumienie poorała za 1 funt 
kariofli tyle, ile kosztuje I kig

Policjo! Czas zrobić porządek z rowerzysta­
mi! Namnożyło się we Lwowie rowerzystów bez 
liku. Każdy niedorostek siada na rower i jedzie 
najruchliwszenji ulicami, choć niema pojęcia o je- 
ździe. Rowery są zepsute, bez hamulców i bez 
viZwonków. Wypadki . są v ęc codziennie liczne. 
Tamtego wywrócono, owego przejechana. Ten 
wleciał pod tramwaj, tamten rozbif kram na ryn­
ku itd- Swawola rowerzystów staje sie coraz wię 
kszó, a policja zupełnie me reaguje na ich ekscesy. 
A przecież rower należy do środków lokomocji 
i zuej tak samo jak dorożka, wóz i samochód! 
Każdy rower powinien bj|; zarejestrowany i po­
siadać swój numer, zaś jadący powinien mieć 
świadectwo od Tow". cyklistów, że umie jeździć 
na rowerze. Tak jest w  Warszawie i we wszyst­
kich większych miastach. Policja powinna za.eie- 
strować wszystkie rowery i zmusić jadących do 
uzyskania świadectwa. Opornym należy odbierać 
rowery i nakładać na u ch  kary Najwyższy czas 
zrobić z nimi porządek!

( !) Nużownicy hulają we Lwowie. Wczoraj 
około północy, pięciu o,myszkuj, napadło w uh- ' 
cy Ormiańskiej na p. Józefa Rogowskiego, optyka 
z Krakowa. Opryszk’' zadali mu 6 ran nozam 
w gtow>p i szyję, poczem zniknęli niespostrzeżeni 
przez nikugo F bgotowie ratunkowe opatrzyło 
rary nieszczęśliwej ofierze zbrodniczego napadu 

Mimo ogólnej drożyzny sprzedaje ciągle 
do cenach przystępnych w szelk ie  obuwie 
Reich, Lw ów . Piekarska 8. 2551

B uchalter, w ładający  językiem  francu­
skim- u oszukiwany. W iadom ość: M ikołaja
!. 19, II. p. od godz. 9—1 i 3— 7 28378

  OO ■
MiMO SZALONEJ DROŻYZNY sprzedaje

lisy. płaszcze i żakiety po umiarkowanych ce­
nach znany z taniości magazyn futer A. Peitzera 
Lwów, Pasaż Hausmaiia 5. - ,  3KP ’

 OO -
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h r o n i K a  s p o r t o w a -

PIŁKA NOŹNa .

d o ls k a  —  R um unia.
L. Z. O. P. N- powierzjl organizację pierwsze­

go meczu międzypaństwowego we Lwowie komi­
tetowi klubu sportowego Czarni z zasłużonym 
wiceprezesem klubu p. r. Hoflingerem na czele. 
Osoba p. r. Hoflingera i jego znana energia daję 
petną gwarancję, że organizacja zawodów sranie 
na wysokości1 zadania, godnie przyj w ie naszych mi 
łych sąsiadów i umożliwi najszerszym warstwom 
oglądanie międzypaństwowych zawodów, które o- 
budzify iakie szalone zahiteresowanie we Lwowie

Wyrażamy również nadzieję, że lwowska pu­
bliczność sportowa, podczas przebiegu zawodów' 
zachowywać się będzie wzorowo, t. zn. poskiomi 
swój temperament nie w k ie r u u K u  zachęcania do 
gry, bo to jest objawem nawet pożądanym, lecz 
co do wyrażana, często niesłusznego swego obu­
rzenia.

• *  •

Pizedsprzedai biletów na mecz Polska. 
Rumunia odbyw a się w  dalszym  ciągu w  se­
kretariacie  L. O. Z. P . N. p rzy  ul. Lindego 5 
od gedz. 7 do 9 w ieczór. P raw ie  w szystkie 
miejsca siedzące zosta ły  już rozsprzedane, 'a  
zatem  ta część publiczności, k tóra nie zaopa­
trzy ła  się dotychczas w bilety  — pow inna to 
jak najrychlej uczynić i zakupyw ać w cześnie 
także  mieisca stojące, bo w  ten sposób uni­
knie -ścisku przy kasach i długiego czekania 
w  dniu zawodów.

Dzięki uprzejm ości Z arządu „T aigów  
W schodnich*1 będzie plac p ow ystaw ow y w  
dniu 2. w rześn ia  o tw arty , przez co publicz­
ność będzie miafa w ygodny dostep do w szyst 
kich bram  parku sportow ego klubu „C zarni11.

P rzypom ina się publiczności, że w stęp  na 
II parte r sto jący prow adzi przez specjalną 
bram ę od s trony  „T argów  W schodnich11, a 
w stęp na w szystk ie inne miejsca zarów no od 
strony  Placu pow ystaw ow ego  jak też i go­
ścińca s+ryjskiego.

* *'*
Skład reprezentacyjnej drużyny Polski

został już ostatecznie ustalony, a  m ianowicie:
Bramka: Loth (Polonia w arszaw ska), 

obrona: Fryc 1 Gintel (obaj z Cracovii), po­
moc: Schneider (Pogoń), Cikowski (Cracn- 
via), Synow iec (C racovja), atak: Miiller (C zar 
ni), Batseh (Pogoń), Kucliar (Pogoń), Garbień 
.(Pogoń) Sperling (C racovia).

Rezerw ow i: Winnicki (Czarni), Giera.s
(Czarni), Olearczyk (Pogoń), Słonecki (P o ­
goń), Reyman (W isła). W ym ienieni g racze zia 
wią się na boisku „C zarnych11 z calem  w y e ­
kw ipow aniem  (w yjątkiem  koszulki).

*  * * *Inne międzypaństwowe spotkania Z innych 
meczów międzypaństwowych ma Polska rozegrać 
dnia 25 września w flelsingforsie mecz z Finlan­
dią, która w ostatnim tygodniu uzyskała trzy bar­
dzo zaszczytne wyirki: z Niemcami w Dreźnie
2:1, z Anstrją w Wiedniu 1 :2 i z Węgrami w Bu­
dapeszcie 1:3. Przeciwnik to zatem bardzo po\va~i 
żny, tern groźniejszy, że Polska nie wystawi naj­
silniejsze} repreaentacr (Ciacovia bawić bpdzie 
podówczas w Hiszpanii). W drodze powrotnej 
uda się może urządzić mecz z Estonią, tcłiibardziej 
że sama Estonja okazuie gotowość grania z p o  
czątKiem pazaziemika w Polsce. Pozatem w pro­
tekcje jest rewanżowe sooikatfe ze Szwecją 1 li-

stopa da w Polsce; nie jest także wykluczony 
mecz Węgry — Polska w listopadzie br. w Buda­
peszcie.

Ucieczka trenerów z Polski. Ogólmy k ry ­
zy s ekonom iczny odbija się w ielce ujemnie 
i na sporcie. W skazuiią na to niezbicie dw a 
znam ienne o b jaw y : znaczne zredukow anie
spotkań z drużynam i zagiranicznemi I od­
p ływ  trenerów . Do n iedaw na m ieliśm y w  
P o łs te  sześciu trenerów , obeonre pozostało 
tylko dum. Fursf, nctórmu poznańska W arta  
wiele zaw dzięcza, przeniósł się do S trass- 
oorga. B ro, tre n e r krakow skiej M akkabi po­
w rócił do B udapesztu, to samo uczynił T a- 
kaes, k tó ry  trenow ał Ju trzenkę  (Kraików). 
Kimpton, tre n e r  G racovii w raca  do Aragijii; 
Pozostaje ty lko F ischer w  Pogoni lw ow skiej 
i Zeisler w  ŁRS. T en  ostatn i zam ierza po­
dobno rów nież w krótce pociągnąć za Poziso- 
n y ‘m  (b. tren e rem  Cracovii) do Hiszpanii.

E stończycy  w Krakowie. Dnia 29. i 3C 
sierpnia estońska drużyna Kalev z R ew ia 
rozegra z Gracovką d w a  spotkania foomai­
lowe.

Protest T, S . W isła w  spraw ie un iew aż­
nienia zaw odów  z W artą  dnia 19 hm. w  P o ­
znaniu odrzucono z tego względu, że przepi­
sy  o mis-tnzuSłwo określają w yraźn ie  obo­
w iązek rozegrania zaw odów  o mi-strzostwo 
w  raz ie  niezjaw ienia się w yznaczonego sę­
dziego. D w a punkty  przyznano W arcie. P o ­
mimo tego, W isła  m a pew ne szanse na  zdo­
bycie m istrzostw a Polski zachodniej.

/
Wyniki zagraniczne.

C zechosłow acja: S p a ria—M akkabi (b e r-  
no) 5:1

DFG.—Union Ż 'żkov  4:2
S!avia—Siovan (W iedeń) 3:1.
iVictoria Ź iżkov—S parta  K oszirze 2:2.
iTeplitzer FC.—‘P ardubice 1:1,

W iedeńskie m istrzostwa: A m atorzy  —  
Soortkiiub 1:1.

Yierina—W ack er 3:2.
HakoaL—O stm ark  4:0
Ra-pid—H ertha  4:3.
S m m erin g — W AF. 1 :0.

e»
W ę g ry : I. k lasa . MTK-— V asas 1:0.
Ferencsvan osii—U jpesti 2:0.
3 okręg— Vivo 2:1.
Zuiglo—T ó rek v es 2:0.
„33“—Kibpesti 2:2.
II. k la sa : U n iw ersy te t—N em zeti 2:1.
MAC.—Technika 5:0.

Jugosław ia: G raT ań sk k  -Illyna  ln:0.
HASK— Spadla (Zagrzeb) 2:0.

Niemcy: F u rth —H am burg 3:1.
P o te rd am —H am burg 3:1.

Klubowe zawody lekkoatletyczne L. K. S, 
„Lechia" odbędą się w niedzielę ti. 2 w.ześnia br. 
o godz. 9.30 rano' na boisku Pohulanka.

W

0  roagrogę ub fegaJa  s i ę  27  dudków

Po .konkursach piękności i w y trzy m ało ­
ści w tańcu p rzy sz ła  kolej na konkurs w y ­
trzym ałości na bezsenność.

K onkurs taki ogłosiła grupa mtodtyct 
ludzi w  Trieście.

K andydatów  zgłosiło1 się 27. W szyscy 
pochodzili

z  najlepszych roozin,

byli bogaci i bezczynni — bezsenność me 
by ła  dla nich now ością. W ieleż to nocy spę­
dzali na kaTtach, pijaństw ie i zabawach.

W y daw ało  im się te raz  ig raszką spę­
dzić kilkadziesiąt godzin bez snu dla w y - • 
g ran ia dość pow ażnej nagrody  pieniężnej i 
zdobyesa ty tu łu

mistrza bezsenności

Um ieszczono ich w  wielkim  doskonale , 
przew ietrzonym  pokoju, zaopatrzonym  we 
w szystko , eokotwliek m ogli zapragnąć W 
czasie sw ego zm agania się ze snem. .

C zarna kaw a, w ino i chłodzące napoje 
o raz  obfite zakąsk i p o d trzy m y w a ły  siłę, a  
k a rty  i m iła pogaw ędka dodała im  anim uszu.

T rzeciego dnia kilku zaw odników  upadło! 
mocno na duchu a  pod w ieczór żadne nam o­
w y i p rośby  to w arzy szy  nie m ogły ich skib 
nić do porzucenia m yśli o  paromiinutowej1' 
choćby drzem ce.

Sen  zabrał pierwsze ofiary

A by n£e dem oralizow ać re sz ty  w alczą­
cych, d ezerte rów  usunięto1 z po a  w alki.

C zw artego  dinia liczba uczestn ików  w al­
ki jeszcze bardziej zm alała. Rano 5-go dnia 
na placu boju pozostało  już tylko c z te re c h . 
„ ry ce rzy 11, ale w szy scy  oni byli już raczej 
sw ym i w łasnym i dem am i.

Bezsilni, ociężali,

me mogli juz naw et pow stać z głębokich, tvy  
godnych foteli i w kró tce  dw óch z nich upa­
dło na dyw an i m om entalnie zasnęło.

W  rezultacie palmę zw ycięstw a osiągnę­
ło 2 m łodych ludzi, k tó rym  udało się sku­
tecznie w alczyć ze snem w  ciągu

*

97 godzin, 30 minut i 10 sekuno.

O bydw aj zw y c ięzcy  n a ty c h m a s t p ł  
ogłoszeniu zakończenia turnieju zasnęli snem 
kam iennym , k tó ry  trw a ł 36 godzin bez 
p rzerw y . O budziw szy  się doznali p rzy k re ­
go rozczarow ani* , okazało  się bowiem, że 
pomimo tylu w ysiłków

nie zasłużyli Jeszcze na tytuł mistrzów  
św iata

poniew aż przed kilkudziesięciu la ty , jak do­
noszą gaze ty  francuskie, pew ien paryżanlin
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spędził bezsennie z górą 100 godzin ,.aby  w y ­
grać zakład.

Na pociechę m łodym  ‘iLesteńczykom  
gazcły  dodają, że ów  paryżanki omal nie 
przypiacif życiem  sw ego lekkom yślnego za- 

itładu .

No**e źródła radjoaktywne^
P rzedslęw iię .e  niedawno po3zukiwenia 

źródeł rądjoakty nych

n a  w y s p ie  3 o rn h o !m

dały nieoczekiwanie pom yślne reziilta‘y. W y­
niki dotychczasowych badań potwierdzają, że 
źródła kęrnhoim skie na 'eż.ą do

n a js iln ie jsz y c h  w  ś w ie c ie ,

a w Europie nie mają sobie równych.
Źródła te zawierają bowiem  cztery ra­

zy tyle radjam, ile źródła badeńskie, a od 
karlsbadzkich są siln iejsze dziesięć razy.

Prasa 'duńska rokuje m iejscow ości: m 
bornholrrskim piękną p rz/szlo  ć, jako uzdro­
wiskom i 11. zy się z możliwością ogromnego 
ich rozrostu.

Tanie! wirowy

W YPRAW A &LUBNA, MEBLE I MIESZKA­
NIE — TO PRZESAD.

O baw a staropan ieństw a nie istnieje.

Koszta w y p raw y  ślubnej, które z taką Jo 
kladtiością obliczył „Kurjcr C zerw ony" na 
430 miljouów m arek, bynajm niej nie o d stra ­
szają naszych panien od zamążpój.ścia. T ra- 
dycyine w y p raw y  zdarzają  się obecnie b ar­
dzo rzadko i to tylko w  domach

w zbogaconych w ojna m asarzy ,

handlarzy  bydła, kupców  kolonialnych, manu 
fak tn rzystów  i innych Stiickgoldów -Federo- 
wiczów.

P ozosta ły  ogól 'panieński, którego nie 
stać na w ypraw ę, bynajm niej nie rczygnuie 
z w yszukaniaj.śób ie „kogoś odpowiedniego" 
i wogóle nie dr*,je za w ygraną.

P otrzeba iest m atką w ynalazków , a P o l­
ska wogóle #icst krajem  gcnjalnyCh ludzi. 'Pol­
ki, a wszcttcgólności w arszaw ianki, w ciągu 
ostatnich ośmiu lat dokonał}* pod tym  w zglę­
dem istnej rewolucji, Ze starego zw yczaju 
spraw iania w yprą wfy i w yposażania cór-ek 
ilie ostało się praw ic me.

Piętrzące się trndności zosta ły  zWycię* 
sk6 pokonane i dżi-ś żadńa ż*pauien nie przej­
muje się brakam i swojej \ ja rd e ro b y  czy bie­
lizny. /żaden  narzeczony nic spodziew a "de 
nic ponadto, żc o trzym a żonę.

Młodzi ludzie biorą się tak. jak ' ich P.ar: 
B óg' s tw orzył. W ystarczy? że się odszukaj, 
podobali się sobie i zdecydow ali na wspólną 
biedę. *

Jedno drugiego nie pv ta  o materia!?;:.

centy
Nowy, groteskowy taniec amerykański, wykonany przez parę tan* 

M eiissę Ten Epet i Maksa Wedly na scen ie teatru w St. Louis.

Stronę. Może to naw et trochę lekkom yślne, 
ale ostatecznie jakież jest inne w yjście?

M łoda para  staje przed o łtarzem  w  u b ra ­
niu codzicnnem, w  tern sam em , które nosi do 
Diura lub na ulicę. N aw et suknia-Ślubna luK 
garnitur frakow y — w y sz ły  naogól z użycia.

Jedyne co zostało, to chyba jazda doroż­
ką do kościoła i trium falny pow rót do domu 
rodziców  (o ile zgodzili się na ulokow anie zię 
e;a lub synow ej w swoim mieszkaniu) w raz  
z sa rą  śv jadków.

Jedyna rzecz, jaka stosunkow o najbar­
dziej obciąża budżet m ałżeński, to sam akt 
ślubny.

Ksiądz proboszcz, organista, służba ko­
ścielna. w reszcie spisanie aktu, to* w  każdym  
razie stanow i pow ażny w ydatek, p rzy  k tó ­
rym  naw et targow ać się ,m e w ypada.

T rudności m ieszkaniow e rozw iuzuje się 
■najczęściej na drodze , sublokatorskiej".

Dzkś niema takiej pary, w której jedna 
przynajm niej -ze stron nie by iaby  sublokato­
rem.

M eble? — P rzesąd . Jedno lóżkotjf.pręży- 
nowe sta rczy  (przynajm niej do jakiegoś, cza­
su). si.oiik, trzy  — cztery  krzesła , nńednica 1 
to — cale um eblowanie. Szafę robi się we 
w nęce ściany lub drzwi, prym us naftowy. 
stąpi kuchnię, a z obiadom można, s ię ,urządzić 
w mieście.

Panna młoda n e potrzebuje chodzić ani 
Jo Hersego, ani do JąWkov. skicji, arJ cło skła 
dn m eblowego, ani dn .kładu naczyń — bo to 
i a to nic stać

C ały  jej posag i ..wyprą\vęt“ stanow i kil­
ka par bielizny, parę bluzeczek, kuoowanyĆlt, 
Łoszterfl odejm owania sobie od ust. para be* 
Tików, jaki-taki kostjtpn i k a p e lu s ik ; \v .s > / .;H  
k 'o |ra z g tJ ' pomieści -się; w waliżęo nrccianci.

O to-genialne i rozw iązano  w ęz ha m ałżeń­
skiego. Dopifcro yspólnem i silami młodzi b -  

'fiżio dorabiają się w ła su jc h  krzeset, lóżck, no

wej bielizny i ubrań „na raty", słowem  tej? 
w szystkiego, co dawniej spadało im w  dar# 
z racji wstąpienia w  związki małżeńskie.

Krwawe prawo dla czarnye!) 
skór.

Hu murzynów zlynchowano w Stenach 
Zjednoczonych.

Amerykańskie »prewo“ lynchu, po­
wstałe 7. strasznrj, nieubłaganej nienawiści 
anglcsnsów do murzynów, utrzymuje się  do 
dziś dnia. Zwłaszcza w południowych stanach  
Krwawe masakry murzynów stanowią regułę 
i tn.ktowane są jako normalne zjawisko.

N ar.dow e stowarzyszenie rozwoju mu­
rzynów w sprawozdaniu ze swej działalno­
ści za rok 1922 podaje statystykę lynchów. 
Ofiarą brutalnego zwyczaju padło w tym ro­
lę i ogółem  61 ludzi.

Rekord wzięto w sta~ie Teksas — 16 
murzyaów, Co dc rodzajów zadanej śmierci; 
to 19 murzynów zastrzelono, 18 powieszono  
S spalono żywcem , 3 zaś spalono po śmierci.

Na f>!a«u w ysra wy przem ysłow ej w«; P a­
ryżu ,?5-!mni Juliusz Yerdois, kupiec- drzew ny 
■pnftpadkówo zajłoznat się z 20-ietnią panną 
-ecyiia Oambou zam ieszkałą w jednym  z lio- 

'tiii b u fd a ru  Rochoćhonart.
U rocza buzia młodej panny i ze słodycz^ 

spoglądające oJzły. podbiły serce m łodego 
cz ło w iek a : Psm-na Cambou w sw ych  uczu­
ciach nie odpłacała się taka wzajem nością, na.
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W yslawa moskiewska. Moskwa 26 sierpnia. 
Dziś odbyło się hi otwarcie zagranicznego oddzia­
łu wystawy mosk'ewskk\i. Oddział ten znajduje 
się w głównym pawilonie i zawiera eksponaty 100 
zagranicznych firm- Osobne pawilony mają W ło­
chy i Czechosłowacja. W! wystawie biurze udział 
118 frin niemieckich, 24 czechosłowackich, 18 am'c 
rykańskich, 16 włoskich, 14 angielskich i 30 au­
striackich. Polska, Estonja,, Łotwa, Litwa i Finlan- 
dja reprezentują razem 34 firmy.

Nadio reprezentowanych jest 7 fiirni francu­
skich i 4 belgijskich. Bułgarska Izba; handlowa nie 
uzyskała zgudy głównego komitetu wystawowego  
na wzięcie udziału w wy stawie.

Krajowy nawóz sztuczny. Osadnicy wojskowi 
niektórych powiatów wschodnich poraź pierwszy 
W ty n  roku zastosował: azotniak (nawoź sztucz­
ny) z iabryki Chorzowo na O. Śląsku. Rezultat o- 
kazał się bardzo dobry Tym sposobem wprowa­
dzono nowy krajowy, choć bairdz-o mało używany 
,w tych stronach nawóz sztuczny. W tych miesią­
cach odbępą się w os|dą,ch wojskowych na 
wschodzie próby zastosowania wapna1 nawozowe­
go, które na ziemiach wschodnich nie było uoiąd 
używane.

Wystawa rolnicza w Kownie. W; Kownie trwa­
ją gorączkowe przygotowania dr otwarcia wysta­
w y rolniczej w daiiit 26 b. ra W ystawa obejmują 
m as^ n y  i litewskie produkty rolne Ma ona dać 
W tym zakresie pełny obraz obecnego położenie 
gospodarczego Litwy. Brak jednak kapitału na Li­
twie, będący główną bolączką wszelkich przed­
siębiorstw' gospodarczych, oraz niepewność rolni­
ków .z pcw cou forsowania reformy rolnej, pozwala 
przypuszczać, żs wystawa stanowi jedynie środek 
propagandy. -  -

Targi w Królewcu. Prasą litewska wyraża 
Wielkie niezadowolenie z Targów w. Królewcu. I

Pomimo licznego napływu kupców litewskich do 
Królewca njo mogli oni dokonać żadnych transa­
kcji z powodu braku gotówki, lichego gatunku to­
waru, oraz nadzwyczaj wygórowanych cen, kal­
kulowanych wedle kursu dolara1, a przewyższają­
cych ceny amerykańskie. W kołacii kupieckich 
krajów nadbałtyckich panuje przekonanie, że ja.T- 

maalc królewiecki zupełn e chybia celu i kupcy nad 
bałtyccy muszą szukać nowych rynków zakupu 
towarów'.

Odraczanie wypłaty należności celnych. - W
„Momiitcrze Polskim" ogłoszono rozporządzenie, 
którego mocą dyrekcje polskich kolei państwo­
wych korzystają z prawa do odraczania wpłaty 
należności celnych na przeciąg czasu tre przewyż 
szająey dw'óch miesięcy, o ile odprawi celnej to­
warów dokonały ajencje ctlnc tych kolei. Zobo­
wiązania powinny być pokryte przez dyrekcje poi 
skich kolei państwow ych po upływie jednego nrie 
siąca, przyczem miesiąca1, w którym zobowiąza­
nie wystawiono, nic bierze się w rachubę. Wpłata 
powinna nastąpić najdalej w ciągu pierwszych 5 
dni każdego miesiąca.

Ogólno polski zjazd warsztatowy- Z minister­
stwa kolei żelaznych komunikują: W celti omówię 
nia najbardziej palących spraw' życia warsztatowe 
go kolej państwowych, jak również w celu zapo­
znania inżynierów' kolejowych z różneini zmiana­
mi i udoskonaleniami z dziedziny naprawy taboru 
kulejowego. Miidsteistwo kolei żelaznych oigani- 
zuje rok rocznie ogólno-polski zjazd warsztatowy, 
wybierając co roku inne miejsce zjazdu, w celhi 
zapoznania uczestników' zjazdu z bardziej cieka­
wymi centrami remontowemi! w  Pclsće. W dniach 
16 do 18 sierpnia odbyt słę taki zjazd pod przewo 
dnictwem dyrektora departamentu mcchaniczne- 

1 go ministerstwa kolei żelaznych, m żynera Suchan

ka w Nowym Sączu, na którym omawiano wszel­
kie ważniejsze sprawy z dzieaziny napraw' te boru 
i opracowano plan i rozdział napiaw na rok przy, 
szły. W przerwach między obradami uczestn.cy 
zwiedzali warsztaty parowozowo - wagonowe w 
Nowym Sączu, jedyne z niewielu w Polsce, które 
nie ucierpiały podczas umjny. Gbccme jest tam 
na ukończeniu nowa montownia na 15 stanowisk 
parowozowych i przystępuje s'ę do rozbudowy 
kuźmc i odlewni. Uczestnicy zjazdu zwdetrcm tak­
że elektrownię i wodociągi miejskie, zasługujące 
na uwagę poza techniczną stroną z powodu szyb­
kiego ich uruchomienia w przeciągu jednego roku.

Źródła naftowe na północnym Sachaiinie a Ja­
ponia. Z Czyty donoszą: Japończycy eksploatują 
enorgcznic na północnym SaChaluiie ..-źródła naf- 
ciaąe. Pr*cc odbywają się pod ochroną wojskową. 
Wydobywana jest nafta bardzo wysokiego ga­
tunku.

W sprawie Bezpośredniej komunikacji pomię­
dzy Rosją a Finlandią. W pierwszych dniach w z e  
śnią zberze się ponownie mieszana komisja rosy:-, 
sko - fińska., mająca na1 celu opracowanie projektu 
bezpośredniej komunikacji kolejowej pomiędzy Ro­
sją a Finlandią-

Mnożnik kosztów utrzymania w Nie ni czeSi 
wynosi według obi czeń państwowego urzędu sta­
tystycznego dnia 20 sierpnia 753.733 w' stosunku 
do ecu przedwojennych. Wlzrost zatem w stosun­
ku do tygodu.ą ostatniego (436.935) w j nosi 72.5 
procent.

Sytuacja wr Guańsku. Według informacyi, ja­
kie otrzymała. „Gazeta Gdańska" z kot przentyslo- 
w-ych, sytuacja w Gdańsku przedstawia się bar­
dzo poważnie i liczyć się trzeba z możliwością wy. 
bnchn ponownego strajku, generalnego. Wiele za‘- 
kiadów' przemy sfowych, jak stcczn.e. fabryki me­
talurgiczne itd. lrie chce uznać plac, opartych na 
dolarze i wskaźniku d. ożyźnianym. Zarobki robo­
tników wypłacane są naraz/e z formie zaliczki-.'*

I -----<M-i——•

jaką zasług iw ałyby  gorące, nam iętne prośby 
i  zaklęcia Juljusza.

Nie zrażało  to led rak  rozkochanego m ło­
dzieńca; w ierzy ł uparcie, że sw a gorącą miło­
śc ią  Zdoła 'w to ń cu  moZcgJrzać Hodowato-zim 
ne serce panny CeoyljP.

Codziennie o godz. 8 rano zjaw iał sie 
p rzed  hotelem , w  którym  m ieszkała p. Cam - 
bon a ujrzaw szy  ją w ychodzącą do biura 
delikatnie postępow ał za nią w  oddaleniu stu 
kroków.

UsDosobienie panny dla m łodego czlow ic 
k a  nie ulegało jednak zmianie.

Pewmego dnia panna Cam bon o trzym ała  
od Juliusza list następującej treśc i: 

„Najdroższa Cesiu!
Jeżeli nie przestan iesz  być  okru tną dla 

mnie zabiję się... Mam dość już...
K  S. Oczekuję na odpow iedź o godz. 6 

„przed hotelem ".
Panna C am bon znając nieobliczalne w  

chw ilach zdenerw ow ania usposobienie Julju­
sza. p rzypuszczała , że może on się oosunąć 
'do czynów  gw ałtow nych.

Dla zabezpieczenia się od p rzyk rych  e- 
w cntualności za rząd  hotelu sprow adził dwóch 
policjantów', ab y  o w yznaczonej przez Julju­
sza godzinie czuwali na miejscu.

Już o godz. 5 przed hotelem zjaw ił się 
'Juliusz. Niecierpliwie spacerow ał p rzed  ho te­
lem. Odpow iedź nie nadchodziła. Z denerw o­
w anego m łodzieńca spostrzegł policiam, a po­
znając z  rysopisu kim jest, odezw ał się:

— Zechce pan przejść na drugą stronę i 
udać się dc domu.

W ów czas dom yślając . się w szystk iego  
V erdois gw'altow7nie w y rw a ł z kieszeni re ­
w olw er i celując sobie prosto  w  skroń, w y ­
palił...

Zbiegła się Uamiue spacerująca publicz­
ność, w ezw ano pogotow ie ra tunkow e; nad­
biegła też panna Cambon. U jrzaw szy  leżące­
go, zakrw aw ionego m łodzieńca, pochyliła się 
nad nim i jęia obsypyw ać go gorącym i poca­
łunkami

N iestety  było już zapóźno. Juliusz V er- 
dois nie żył.

[ M  P i f ^ l  le«W s C ig ls l:k lE g a , jednosk i- 
»  •bLIILk S i t l  bowe z krojam i i koieśnicam i 
B « 0 « S ® a E S  s ' a ;pW e m ił s p r z e d a j e  1 0 c;0 n -
żej cen iabrycznych , j.o jedynrzo  i w większej 

iiosci, łoeo w łasny m agazyn:
^ l ą z e S s  R & ł< r!czg -N sn d E « u y  w e
ul. K o p e rn ik a  9 . 3178 Tel. C 17.

D r .  S s l s l s t s f o i
ty ły  elew kiir.il.i wiedeńskiej i berlińskie'. Przyjmuje 
UoLiety ©d 10—12, mężczyzn id 2—5, w niedziele
i św>,(o od 9 — 1. K i i s s e w s k i a g o  3  244vs

PlkilT S  w eneryczne, skórne, za­
p i ł #  I #  e tarzałe leczy s j r s f c j a l .  

D r .  F R I S C H  u l .  W a ł o w a  1. 11 .
26054

N aczelny red ak to r:
BRONISŁAW  LASKOW NICKł

O dpow iedzialny red ak to r:
JÓ ZEP KRZYSZTOFOW ICZ

._raB&!'~BBanGSBd£af . a s r ^ a e s s j Ł L  b- bt*

D r .  U l a r a  F r l s e h  S d w i & a
ordynuje w  cho obach skórnych i w . nerycznyeh dla 

k o b e t ,  WE.18WB 1 1 .  24318

P r .  S C H W A R Z
b. Sakundarjusz szpitala powszech., 1 "'ÓW, błowfl- 
ckiego 4, naprzeciw głSwnej poczty, Leczsnis plam, 
brodawek. vvłos5w elektrolizy* lampy kwarcowy.

26:110

|  ■ a  P S Ł O S Z E H E A .  ofi DW A WBELKSE
lub 3 -  4  m n ie js z a  p o k o je  z  k u c h n ią  poszu­
kuj® sir, za wyaol.im czynszem i odstępnem. — Po­
średnictwo pożądane. Zgłoszenia Gener. Ekspedycja 
Ogłoszeń Krzysztofowie!, Lwów, Sb o'a 4, 11 p

L E K A R Z  C H O R Ó B  W EN ER Y C ZN Y C H  i SK ÓRN

D r .  A .  N A D E L  A T n .
-id 1 2 —-5 c a d  k a w ia rn ią  C on tra ln ą . 24502
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s p r s e d a d e  n a j t a n i e j  T g S E  

iso m h M  przez sieft — n a  je s ie ń  In a  je s ie ń  i z iin ę
w najlrwa!szyc'> gatunkach. Je ­
dnorazowe kupno wystarczy, l y 
zostać stałym odbiorcą. '^§SjS

mm mm  i
li®  I * ®  Lwów, ul. Szaszkiewieza 6

naprzeciw żandarmerii, wyu­
cza zawodu k raw iectw a damskiego najlepszym nowo­
czesnym krojem, — Przyjmuje suknie do skrojenia 
i fastrygowania p o  cenach umiarkowanych. 26166

P O S & f tY  O M O M

S L U Ź ź C A  do wszystk ego, umiei^cai dobrze go­
tować, z dobremi poleceniami zostanie natych­
miast przyjętą. Głowińskiego 2, I. p. na lewo. 9164

ADJUNKĆ LEŚNICTWA ALBO LEŚNICZY Z EGZAMINEM 
PAŃSTWOWYM ALBO SZKOŁA ZAWODOWA; MŁODY; 
NAJCHĘTNIEJ K VALER; POTRZEBNY Ol L WR_E_ 
SN1A B. R ZOŁOSZEl iJ SKIEPOWYY A< DO ZARZ/ 
D J DÓBR I LASÓW W MAJDANIE ŚREDNIM; KOLO 
OTYMJI. 3081

UCZCIWĄ panienkę poszukujemy. KOSMEO; M:kołaja 7; 
Od 6—7_mej; 25866

ZARZĄD dóbr Psary, poczta Kn'hynin koło Chodorowa po, 
szukuje buchaltera magazyniera do młyna, pomocnika go. 
spodarczego oraz kora la  maszynistę. Zgłoszenia nic— 
uwzględnione zostają bez odpow!edzŁ 252X5

DOCHODZĄCEJ do sprzątania do dwojga osób poszukuje 
adwokat; ul. Sienkiewicza 2. 22319

PRACOWNIA sukien damskich przyjmie zaraz czeladników 
f krawczyń do robót damskich. Weis? Rudolf — Kocha­
nowskiego 79. 26209

PRAKTYKANT handlowy potrzebny zaraz do dz:ału korzen_
nego; uczciwy » pracowity; będący w handlu — mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia rano do godz. I0_tej Justiau 
Józef; Lwów; Teatyńska 7. 26265

SŁUŻĄCA do wszystkiego za dobrem wynagrodzeniem — 
poszukiwana. Zgłoszenia: Magazyn obuwia Rewlcza; plac 
Krakowski 20; I. piętro. • 26255

SŁUŻĄCA do wszystkiego i prania; z długoletnimi świa.
- dectwami poszukiwana; Zyblikfewicza 22; II. piętro; od 

2—3 godz. 26254

PRAKTYKANT zostanie przyjęty zaraz. Pokój do śniadań; 
Dąbrowski; Łyczakowska 19 A. 26246

POSZUKUJĘ służącą w średnim wjleku za dobrem wyna— 
grodzeniem i wiktem, Owocarnia; Sapiehy 27. 26Z67

OLNEJ panny poszukuje pracownia sukien damskich — 
'Ina Laufer; ul1. Halicka 10. 26237

KORZENNJK lub korzthniczka z praktyką; referencjami — 
kaucją natychmiast potrzebny. Ochrona Ziemi, -« ulica 
Legionów 3. 26284

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego; Niegikę; poszukuję z gotowa­
niem; Zgłoszdn'a między 3—5 Schmucker; Konopnickie! 
I  4.______________________________________________ 26230

KIAŃKA do 1 ? pół #rocznego dziecka; solidna i uczciwa; 
znajdzie 7A raz mifejScd. Zglo&zeniia pod! NIAŃKA do 
Administracji. 262no

ENERGICZNĄ gospodynię; z na i o, ca hodowlę drobiu; rózn— 
mcjąca sfę na kuchni; umiejącą prasować i szyć: znaj, 
dziei posadę w Obszarze dworskim KUEACZKOWCE — 
p. Gwoźdź Sec. 26279

SLUSARNIA — Zybtikfewięza 39 — przyjmfia k'lku
chłopców. "  26282

BIWRO Nierrtczynowskicj Lwów. plac Akademikcl 3 umie, 
szcza kwalifikowane siły  nauczycTŁskje; Francuzkę mu­
zykalną; bony. frocblalnki, Niemki; oficjalistów, urzę- 
dników gospodarczych; służbę wszystk*eh zawodów

   -----  — - ____________________________ 25697

KTO POSZUKUJE ubocznego lub stałego zajęcia — niechaj 
Pisze pod W. N. L. Tornń; Skrzynka pocztowa 4; (Na 
odpowiedź mężna dołączyć znaczek). 3135

SŁUŻĄCA do wszystkiego; uczciwa; z dob-oml świade­
ctwami ; potrzebna do trojga osób za bardzo dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: Magazyn Mód ,,Szeltga‘‘ — 
hotel Georga od ul. Sienkiewicza. 26156

SŁUŻĄCA z dobremi świadectwami z domów katolickich — 
potrzebna do dwoiga państw. Lhidego 6, drzwi 5. 3176.

POKOJOWE POLKĘ zręczną i dobrze poleconą przyjmę. — 
Połaniecka ul. Tańskiej 1 koło hoteiu Żorźa. 26395.

CHŁOPCA do posług z całem •utrzymaniem przyjm'e Beau_ 
vale; Batorego 9. 26328

BARDZO zdolna pannę poszukuje pracownio sukjeń Amoł—
vałe; Batorego 9. 263S2*       _

CHŁOPAK do odnoszenia filmów poszukiwany. Zgłoszenia
między 9—3 do Issafilm, Gltniańska 19. 26366.

POMOCNIKA fryzjerskiego poszukuję zaraz. Stawiarz — 
Lwów; pl. Bernardyński 1. I. 26216

SŁUŻĄCA do wszystkiego uczciwa z dobrem? świadectwa, 
mi potrzebna zaraz. Zgłoszenia Asnyka 15; ^pierwsze pię­
tro od godziny 4—6 wieczorem. 26372.

DZIEWCZYNKĘ d0 nauki przyjmie pracownia sukień dam­
skich Jula Krebs, Zyb$kiew;cza 32. 26.373

LEKARZA poszukuje zakład dentystyczny. Zgłoszenia pod 
LEKARZ Biuro dzienników Scherera Pasaż Ilausmana.

 * ------ -----  „___________  26379

HAFTÓW pracownia poszukuje uzdolnionych pań zaraz — 
Buczyńska, Kopernika 24. parter, j .  26343

POSZUKUJE zdolne fachowe siły. Pracownia sukien fran—
cgskjch, Guttman. Zamarstynowska I. 3, II. p. 26350.

POlRZEBNA dochodząca do sprzątania przedpołudniem; 
która iim'e prać i  pasow ać. Warunki dobre. Zgłoszenia 
Dr. Mu n i  Asnyka 1; między 3—6. , 26351.

BUCHALljERA MŁODEGO JJKWALIFIKOWANEGO B1LAN- 
SISTĘ POMYŚLNIE POLECONEGO POSZUKUJE FIRMA 
..KRAKUS'1, LWÓW PLAC STRZELECKI.* 26352.

SŁUŻĄCA do wszystkiego' zostanie przyjęta natychm iast — 
Zgłoszenia Potockiego 22 godz. 5—6 dc«orczvni wskaże.

----------------------------   26356

DZIEWCZYNĘ do kuchnff z  dobrem* świadectwami chętn'e 
z  prowincji poszukuje Cukiernia. Piekarska 5. 26357.

POSZUKUJE bardzo dobrego czeladnika szewskiego na noi— 
wą robotę. Z:€iOca 29; St. Raz?k. 26363

WARSZTATY kol. ,,Byt‘* szewskie poszukują czeladzi. — 
Wiadomość ul. Krasickich 5. * 26334.

KOWAL — ślusarz samodzielny * pomocnik znajdą zaraz 
zajęcie. Łyczakowska 108. 26337

POSZUKUJE się lepsz"' służącej do w$?ystjtiego. . Zgłceze. 
nrar I.jtwuk iw . Aj 17 fil. codziennie od 4—6. 26289

ZBDOLNI czeladnicy w zawodzie kapeluszniickim zostaną 
natychmiast przyjęci. Zgłoszenia: Fabryka kapeluszy Ne* 
weHa, Lwów. Balonowa 3. 26323

PRACOWNIA 
skjego 9.

damska poszukuje podręczne. Koch ano w— 
26331

CHŁOPCÓW
KazfnTerza

do naiikf 
Wogórki,

przyjmię zaraz pracownia blacharska 
Lwów, nk Chorążczyzna 11 A. 26326

ROZMAITE
WYDZIERŻAWIŁ młyn i tartak wodny z polem koło Stry­

ja. Zgłoszenia tyllko osobiste. Dr. Muszyński Stryj — 
Mickiewicza. 25404

ZAMIENIŁ za rolę dom nowo wymurowany, wolne 5 pok. 
kuchnia itp. z ogrodem; nj. Krzywczycka na rogatce Ły-4 
czakewskiej, Strożak, Lwów po neta Nr. 14. 25483

AKUSZERKAprzyjmuje panie; udziela porad pod dyskrecją* 
Lwowskich D zeci 7; boczna ul. Leona Sapiehy. 26052

USUWANIE zmarszczek; wągrów; plam. Odmłodzaiące łu­
szczenie skóry. KOSMEO —- Mikołaja 7. 26037

ZNANA pracownia sukien i kostiumów damskich — wy— 
konnie elegantko kostjumy od 5GO.OOG; — płaszczy od 
450.000; suknie od 200.000. Futra modernizuje. Sulkowska; 
Chorążczyzny 24; 26231

AKUSZERKA SEKUŁA przyjmuje zamówienia; udziela porad 
pod dyskrecją, GRÓDECKA 49; I. p. 26275

ZAMIENIŁ jednopiątrową kamienicę wd Lwowie „Kleparów“ 
na dom w Prowincji nadający sję na sklep restauracyjny 
z koncesją. Wiadomość pod adresem Kołomyja; kaw arnja 
„Warszawska*4 — Wesołowski. 26227

AKUSZERKA, samotna przyjmuje zamówienia; dzielą porad 
pod dyskrecją. Józefata 3. (boczna Gródeckiej) B. D. — 
parter. 26090

POSZUKUJĘ dzierżawy mniejszego folwarku lub 
p, zystgpię jako spąLiiik. Pośrednictwo wyklu­
czone. — Zgłoszenia K. Terlecki, Lwów ul Na 
B łonę 14- 25931

POTRZEBNY spólnik z  kapitałem w wysokości 350 f. szter 
lingów do prowadzenia interesu między Polską a Anglią 
i koloniami. Interes oewny i dobrze się rtntuiący. — 
W adomość Ad w. M oraweckj, Bourlarda 4. 26398.

PRAKTYCZNA akuszerka przyjmuje, udziela porad. S. G. -  
S. G. Leona Sap''ehy 85.* 26393

MAM lokal frontowy blisko dworca; poszukuję spólmka 
kapttal‘stę. Zgłoszenia pod LOKAL do Biura dzienników 
Scherera. Pasaż Hausmana. 26371

ŻYCIE. List otrzymaliśmy dopiero w  poniedziałek. Ocze­
kujemy tej niedziel (12 Hoffmana) punktualnie. — Znak; 
rękawi-czki w lewej rece. 26342

KTO pożyczy kupcowi 4 miliony mko. na tygodniowe raty 
dostanie za procent w ikt lub procent według umowy. — 
Listownie do Wieku pod KUPIEC. 26346.

DO HANDLU mięsem poszukuje spóln*ka lub spólniczkę. -• 
Listownie do Wieku pod SPÓLNIK. 26347

M I E S Z K A J 'A  1

DOBRZE wprowadzony sklep i pokoi zamieniam za po« 
kój. nyżę z kuchnią, ewentualnie duży pokój z kuebną 
z  komfortem. Bliższą wiadomość udzieli Schachter — 
Gródecka 22. 26109

PROWINCJONALNYCH studentów przyjmę na mieszkanie; 
Tomaszewską, Ossdfńskich 9. 26814

PRZYJMĘ na stancję ucznia lub uczeni cę za w ‘fet tiały; —3 
Kotulska; ul. Piekarska. 26; parter na tewo. 26288

PRZYJMĘ dwie uczenicc częściowo za prćwianty; Zgło—3 
szenia: Wyspiańskiego 6; parter. 26290

ZAMIENIĘ P iękny  pokój z kuchnią przy Sadownickiej; na 
jakakolw iek. 2  pokoje z kuchnią. Zgłoszenia pod WJJOWA 
do Adrahiistracji. 26318

ZAMIENIĘ za dopłatą pomieszkanie 3 pokojowe; kuchnia; 
pokój służbowy; 2 przedpokoje; pełny komfort; śródra;e_ 
śc.fc na 5 pokoj. Wiadomość: Bank Centralny — ulica 
Kościuszki. 26312

ZA PROWIANTY i za dopłatą poszukuję pdkojn kawa— 
łerskrego z utrzymaniem lub bez; technik III. roku —* 
może udzielić lekcję w zakresie szkół średnich. Zgłosze­
nia do AdnFnlstracli pod KORREKTOR. 9166 .

POKÓJ dla dwóch panienek szkół średnich z całem utrzy„ 
manieni w śródmieścia. Listownie do Adra. Wieku pod 

Fortepian w doiaiłŁ 26248

ŻONA inżynjęra z dzrosfęcioletn-im chłopczykiem — szuka 
zaraz lub po „Targa^Ji" pokoju r. prawem użycja kuchni; 
Ceha obojętna lub gtrzyman e dobre dla jednej osoby. — 
Zgłcfczenia do Adm. pod SPOKOJNA. 26257

PANIENKr Pub studentów młodszych z dobrego domu ^  
przyjmę za prowianty. Zgłoszenia do Adm. Wieku pod 
ZGODA. 2J270
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POSZUKUJĘ 2 pokoje z k uchn i komfort: okolica obojętna; 
Znoszenia pod 25 MILIONÓW do Administracji. 26315

DO WYNAJĘCIA od l_go października 4 pokcie z kucania 
z pełnym ta-niforteni przy stacji tramwajowej- Zgłoszenia 
do Adm. W+ckn pod , Sto es'ąt mUjciiów4. Pośre­
dnicy wykluczeni. 26233

LOKAL wielki jasny na w arstat lub pracownio (fabryczna) 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: uk Janowska 73- 26276

POKÓJ umeblowany z 2 łóżkami i pościelą do wynajęcia 
na czas Targów  W schodnich <1U p p . w ystaw ców . Leon* 
Sapiehy 67/111. srona lewa. 25061

INTEL i GEN'J NA URZĘDNICZKA POSZUKUJE POMIESZKA­
NIA EWENTUALNIE Z WIKTEM. — ZGŁOSZENIA POT 
NA-i YCHM1IAST DO ADMINll RACJI WIEKU. 9163

MIESZKANIA 1—2—3 pokcjj z  komfortem — kuchnia po— 
sxukMfc. Dam wysoki czym z — odstępne. Ewentualnie 
2 pokoje z wjktem przy chrześcijańską rodzinie. Zgło­
szenia pisemne — osobiste cd trzeofej — czwarte] popol. 
Potockiego 15. mjeszk. 4, inż. Cechanowjcg. 3INO.

CiTiiERY po ko fi. kuchnia pełny komfort do wynajęcia. — 
Marczyński. Wałowa l. ' “ 20397. •

PRZYJMIE na mieszkanie studenta za prowianty rodzina
katolrclca; Zygmunowska 11A; 1. p. ganek na prawo.

— __________ , - .___________________20394.

POMIESZKANIE w śródmieściu oddam bezdzietnemu maj. 
ftństw a za usługę, Wiadomość u portiera. Akademicka 17

•i  ________  26391.

POKÓJ i kućhn'ę poszukuję. Zgłoszenia Administracja pod 
25 MILIONÓW._____________  26387,

OFICER kawaler poszukuje pokoju z utrzymaniem lub bez 
Łask. zgłoszenia do Adm. Wfcku pod OFICER. 26388

SUCHA słoneczna stancja, na 1. p. na zamianę z dopłata 
5 do 8 mtf na pokój i kuchnę. Zgłoszenia Administracja 
pod LEGION.____________  _____________________ 26386

PODOFICER zawodowy* kawaler, poszukuje rn es2kama w 
okolicy Cytadeli przy rodzinie, byle w osobnym pokoiku 
Łaskawe tgłoszetria do Wieku Nowego pod MIESZKANIE 
24, - - — - 26385.

PRZYJMĘ na pondeszkame ucznia lub uczenicę t i r .  za pro 
wian ty Bliższa wiadomość u £pspcdarza Głowińskiego 25 
11. Piętro. _  26381’

POSZUKUJE 2 pokoje lub pokói * kuchnię * meblami lub 
bez. Zapłacę wysoki czynsz wedle umowy w złotych lub 
in«ci walucie. Łaskawe zgłoszenia do Wieku dla W. P.

i   ___    263o7.

KURSA MATURYCZNE uiMNAzjALKŁ Jedno i tiworocnie;
„ ilość miejsc ograniczona. Staranny dobór *U nauczyciel­

skich. Wpisy do 5. września. Prof. Dr. Józef Gluiińskj; 
Szkoła języków obcych, „Ecole Reforme4* — Lwów — 
Pańska 14. 24739

NIEMKA wyucza francusk’ego; włoskiego; angielskiego ,— 
n^cmfeck-ego \ stenografii gicra, Merta Sflbcr — ulica 
Kościuszki 14; porter. 26206

POSPADAM takt sposób usuwający wszelkie trudności, żc 
podejmę się wyuczyć pod wszelką gwarancją osobę star­
szą niemuzykalną już do paru dni, parę kawałków grać 
na lortepfauTe. Informacje: ZjmoroWIcza 6; drzwi 3.

--------------------------------------------------  26389.

UCZEŃ albo uczennica ze wsi y.najdz*e utrzymanie i opiekę 
za prowianty. K jr« .,-  5; I. p ^ tro . łm ek , na lewo•     2oooo

POKÓJ kawalerski poszukuje sic w centrum miasta z oso- 
hnem welściem. światło elektryczno, ecu a Obojętna. 
Wiadomość: Hotel Impcrjat. Franc szek. 26369,

PRZYJMĘ ucznja do lat 15; op:eka, pomoc w n«™«- —
- Wiadomość: {litograf, Łyczaków  ̂ 9.________  26339.

DO ODSTĄPIENIA lokal w  śródmieściu składający się z 3 
ubikacji, frontowy. Zgłoszenia poB »,Z. M.‘* do Adm wre
ku,_______________________________ _________________26338

UCZCIWA osoba poszukuje małe mieszkanko za obsługę 
Pub za gotowanie. w lepszym domu. Wiadomość Piekar— 

ł ka 53.________   Z Z ____________ - - 45’

URZŁPW1K państw. Kû FS -
mctli miesięcznie. Da Wieku BfcZDz. MAŁZEN
STY, c _____________ ____________  %1-

B E Z D Z IE ^F  m i ,’ż Cli siwo da zupełne utrzymanie starszei 
pan* za pokói i kuchnię bez mebli. Pod SPOKOJNY UO
KATO*. 26362.

RUTYNOWANA nauczycielka odzlela lekcji gry na forte— 
*•’ 1 * ■ />. * -  26374pionie; iw . Jozefa 2; I. p.

FO.TłEPIANL, francuskiego. n.em<eck'ero; ry^Ł.kćw . m a. 
Iars.v,a udziela sic Łyczakowska 57, II. p. drzwi 5

26fn4

KONG. SZKOŁA m ar. czna S ib !łiy Kasparek przyjmuje wpi. 
sy codziennie od 12—2 , od 5--7 Kurs Icontefllowy (for— 

■ tepianj prof Wikto! Łabuńskt. 26292.

3 9 B s a  P 6 S A b  A O s Z u K U J k  r J U
f

WDOWA w średnim wieku poszukuje posady do starszego 
pana lub pani chorej jako pjcJęgnjarka. Listownie do 
Adm. W jtku Nowego pod PIELĘGNIARKA. 26253

CZELADNIK kilimkarski poszukuje zajęcia; Zgłoszeń a listo­
wne: ul. Boczkowskicgo Nr. 15; II. piętro; a p. Daga;

-  - 26232

WOZY gospodarcze do sprzedania ul. Orochowska 7 ko—: 
iPeo Listopada. 26349

KOCIOŁ parowy 18 m. kw. ogniorurkowy; 4 sztunce pre­
cyzyjne do robót blacharskich oraz kociołek otwarty z Ig 
nego źdallza 801 pojemności sprzeda ,,Sioj»‘ł Odlewnia 
i fabryka wyrobów metalowych Sp. ł  o, p. L^ów; P o ­
tockiego 22. _______ - 26353

KUPIŁBYM lepszą kamienicę z pełnym komfortem we Lwa
wic. włożyć mogę 10—20 tysięcy dolarów. Pośredn cy Z6u 
wodowi wykluczeni. AMERYKANIN Adm. Wicku. 26369.

KUPIE Literaturę Feldmana pierwszy tom; oiezn-szezoną — 
Cukiernia, Ormiańska 1. 26364

FUTRO na szczupłego mężczyznę sprzedam. Głęboka 17) 
II. p. na te-wo cd 3—6.   “   — -  26167

DRENY cfcoło 7000 do sprzedania we Lwowie. Wiadomość 
udzieli „Oazoiina** Ska akc. w« Lwowief ul. Leona Są— 
pjehy 3. . . . . . .

KOCIOŁ Wol/a 80 mtr, kw. J9I5 6 A, sprzedam. Źółfoiewifcft 
1?3.    26301

RUTYNOWANA kasjerka porauknjc miejsca w sklepie lob 
restauracji do kasy pidnięinej Pub kontroli bloczków. — 
Zgłoszenia do Adm. Więku pod RUTYNOWANA. 26274

KRAWCZYNI , przyjmTe szycie w domach prywatnych. — 
Zaciszna 6; porter, 26169

DWIE panny * małc-m wykształceniem poszukują Jakiego^ 
kol wiek zajęcia na wyjazd. «— Żgl. do Adm. Wjeku pod 
WYJAZD. 26379

MŁODA friteligetua sympatyczna wdoWa z trzyletnią córe­
czką z dobrej rodziny — zniszczona wojną — poszukuje 
odpowiedni go zajęcia — ma kilkuletnią praktykę biuro— 
wą oraz gospodarstwo zna wszechstronnie. Zgłoszenia do 
Wieku SZCZERA DUSZA 6. 26376.

M A L E Ń S T W A

PRAGNIE poznać w  cefti matrymonialnym mężczyznę inte. 
ligentnego starszego krawczyn-i: maiąca skromne mteszka. 
kane. Zgłoszenia do Wjekn pod GWIAZDA. 26396.

WYZSZY urzędnik posiadający znaczny majątek, wdowjec; 
lat śrddnich poślubiłby kob‘etę szlachetna rnteligcnlną; 
sympatyciną, reprezentacyjnej postawy;  ̂ ewentualnie od­
powiednio sytuowaną wdowę we Lwowie. Anonimy bez­
celowe. PRZEZNACZENIE Adłnin. Wieku. 26358.

a a  Z G U B I O N O  « S N A L E Z ! 0 N 0 .

ZGUBIONO damski zegarek złoty z bransoletką z mono­
gramem K. F. przechodząc obok aptek: 4 przez pasaż
Mikotascha. Znalazca otrzyma 500.000 Mk nagrody. Ge_ 
neralna Ekspedycja Ogłoszeń M. T. Kirzysztofowicz — 
Sokola 4; II. p. 3177.

UNIEWAŻNIA się zgubjoną książkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. Ji. Rawa ruska na nazwiska Józef Socha ja- 
koteż prawo jazdy szoferskiej, wystaw one przez Dział 
Ruchu kołowego w W arszawie, 26392.

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko Oleksa 
Juryniec z Lubyczy kanierałnej koło Rawy ruskiej. 26341

2 PARASOLE zapomniane w  niedz/fłę pc południu w pocią­
gu brzuchowickjm prosi za wynagrodzeniem wdowa. — 
Orzeszkowej 7. 26353

S y s te m a ty c z n a  ł w z o r o w a  n a u K a . 1
Pańska 14. — Ecole Reform?. — Pańsk i  14. J

lllll11IHIWH 11'IWI ■!■!«——BMł— g— BMB— BBBW1
JC46

KONCESJONOWANA Szkoła . muzyki Elżbiety Schmal — 
Leona Sapiiehy 69; jffzyjmuje wpisy od 1. września — 
od 2 -4 , 26193

WPISY na rozpoczynające się 3 wrześn'a a) jednoroczne 
kursy handlowe dla młodzieży; b) półroczne kursy han­
dlowe dla doi osły eh przyjmują Koncesjonowane przez Mi- 

*isterstwo Kursy handlowew ul. Łyczakowska 34; codziennie 
od od 3—6. Wymagane 14 Fat i 3 ki. gran. lub 6 ©owszJ 

 -------------------  ^  25754

l  BUCHALTERJI przygotowwiTe do WRZEŚNIOWEGO 
egzaminu w Akademii handlowej Ilość miejsc ściśle ogra­
niczona. Wpisy do 5. wrześnią w ECOLE REFORME — 
Pańska 14. 3131

ŁATWĄ metodą wyuczam w krótkim czasie języka fran­
cuskiego i niemieckiego. Długosza 37; 11. p. 26177

KURS tańców dla początkujących i dla kółek zamkniętych 
iBipoczyna Raab; Sykstuska 23; wpisy codziennie, 26126

eazsgssa  k u p s a o  f P R Z E S A f

ARMATLRY do kotłów mss/.yr. Iparowych ;or ,«lń. t io -  
nfSPÓw ; raf nerji. RUR> żclaztie sazowc i kotiowe. ME­
TALE; rury. b .acn/. druty mi -uiane, moi.tjżne. kompo­
zycję, cynę an*ielskq. ARiYKULY łcchnkine dla w sztl- 
k it ' gałęzi przemyśla n rleca tau'o -W ENTYL" — J.W Ó  V 
UL. GRÓDECKA 36; Tel. 737. , S*»

FABRYKA stolarska parowa z calem urzrdzeuiem do w y-
dzierżawienia. Wiadomość Zaleski. Akademicka 20. 26ui>7

PŁACĘ RZETELNE CENy za stare uc.anja — zeczy zi­
mowo — uniformy — ywany — chodnik; — bielizn. 
pościel — obuwie mebli — rzeczy strychowe — karta
pocztową wystarczy — nrzj chodzę natychmiast d0 domu
Również wyjeżdżam na proa-Tncję. GROSS — Lwów —
Ormiańska )9. . 26139

LOKOIAOBULF kotły parowe, motory, walce młyńskie, ma 
sz: y rwne, auta ,lp. kupuje sprzed; ic i orzyjmme ar 
kohtis Biur, techniczno -  handlów^ EWOLUTA, Ossoliń­
skich 11. 26148

TYLKr'  PO SCC0 A.AREK wysortowane ni.ly na Jortep.an 
spr7toaje przez Krótki czas O. SEYFARlH. —
«U we Lwów e Akadtmjcka 6. > ó̂iED“

FRCZi3?KA uniwersalna dla metali. 1 dynamo i 3 wamy 
szklanne ńo niklowania okazyjnie do nabycia. Zarwani— 
t*er, Lwów, Kaspra Boczkowskiego 10. 3101

MIAŁ węglowy (Górnośląski) w większej HoSc* 1 do sprze­
dania. Wiadomość: M. Y. Krzysztofowicz — Lwów — 
Sokoła 4; dmgte piątfo. 3175.

OKAZYJNJE sprzedam biurka półamerykauskje ‘ ul. Sobie­
skiego 1. 47; tapicer. 26390.

PRZEWODY miedziane izolowane G młoskie 1.5 mm2 IOOjOCO 
metrów sprzedam. Chorąic2yzna 10; LeiniekowskL 26383

S ^łA L N IA  _ jasna, jadalnia dębowa, lampa naftowa, mate­
race wlo&kume do sprzedania. Chorążczyzna 29, parter. 

  —  -----  ”  - 26380

WILCZKI szczeniaki sprzedam. Grochowska 5 (kon^c U  
stopadaY. 26365

KUNA żywa u łaskaw'ona do sprzedania. Wiadomość w fa­
bryce ,,Gjk©s‘* a portjera Zamarstynowska 53. 26333,

PARCELA 360 sążn> przy Listopada do sprzedania. Wia­
domość Listopada 15; parter drzwi 3 cd 1 do 3. 26330

PARCELA budowlana do sprzedania 2 wolnej ręki. W jado. 
- nieść ul. Łyczakowska 61; 1. p. drzwi na leyro w każdą 

niedzielę od godz. 2—4 popcŁ Pośrednictwo wykluczone 
  .  ' 20332
OKAZYJNIE sprzedam 2  szafy orzechowe; stół dębowy; 

trymudka. ZimoroWreza 16; drzwi 6 od 10—11- i 3—5.
      : ^ 336*
WÓZEK -dziecinny ekazyjnje do sprzedaniu. Lubomirskich 

9; parter prawy. _ 26340.

SPRZEDAM mctocyk{el z przepką. Krzyczycka 5 — Ły­
czaków. ----- - 26341

SYPIALNIĘ JASIONOWĄ — KREDENS — OKAZYJNIE 
SPRZEDAM ULICA MAŁECKIEGO L. 4 -  PARTER 
PRAWY. 26121

WÓZEK na rysorach i ładna uprząż na jednego konin: — 
Oglądać: Swjętckrzyclea 47. 26222

FIANJNO dWkicm nowe; krzyżowo; płyta mklajowa; —
czarne; kość słoniowa; ton piękny — sprzedam. Plac 
Marjacki „5; 111. 26.277

PIANINO „Ehrbara4’* krzyżowe; wspaniałe; prawdziwie k u . 
kującerni korzystnie sprzedam. Kopernika 26; parter — 
oficyny; gank'em; ostatnią drzwi. " 26294

MDALNIA wiedeńska i, Sypialnia jasionowe: pokoje męskie 
kluby; stoJIkj do klubów i inne meble o pierwszorzędnem 
wykończeniu poleca ,<ARS“ Hotel Krakowski. 2<i305

MASZYNY do szycia znanej dobrofł ..KASPRZYCKIEGO1 
Tan'O. — Hurtowo. — Dctajlicznic, — Raty. Skład fabry­
czny ..THE KASPRZYCKI COMPANY11 WARSZAWA — 
MARSZAŁKOWSKA 153. Zamawiać można FsU-wjtfe. 3085

SPRZEDAM k> rat użfywany; nadający się do wszystkiego; 
Ł j’czakowska 129; - 262W

SPRZEDAM ladę , sklepową i pjcc kaflowy; Dąbrowski 
Łyczakowska 19 A; 26243

KUPIĘ fortepian lub p*«ni«o każdej jakości. Dla sprzeda, 
ją^ego warunki korzystne. Adm. W iuiu Nowego pod
„dŚey".    26228

SZABRY do bLtonu iuż tłuczone ; i >sek do beiom' - do 
sprzedania, Janc^rska 3P; u w laśc i-it1-. 26223

ŁÓŻECZKO i bfurk j  dziecinne w dobrym stanie okazyjnie 
zaraz sp/zedam. W. Herman; ul. Nu Błonic 2. 26168

KASY O 5NIOTRWA.-E pancerne polecz fabryka kas ognio­
trwałych Lwów; Na Błonie ?2. 25127

SPRZEDAM otomany, kanapki składane, serwantkę. lustra
i 'ane rzeczy. Tomaszewski, Ossolińskich 9. 25970
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1. Pam iętajcie o taniej firmie Grtinsteina, Szpitalna 61
2. Niech Wam nie im ponują pryncypalne u lice i
а. O firm pryncypalnych ulic o 30% drożej I
4. U firmy GiUnsteina, Szpitalna 6, o 30/'« taniej I
5. Nie dajcie się  zwabić przez inne firm y!
б. Spieszcie oglądać zag anicziic m odele u GrQnsteina%
7. Kupujcie p łaszcze tylko u Grilnsteind, Szpitalna 61
8. Wie'ki wybór pończoch znajdziecie tylko u Grunsteina i
9. B ieliznę damską kupujcie tylko u Grtinsteina 1

10. Kupujcie stroje damskie tylko u Grunsteina. Szpitalna 6, 
a zaoszczędzicie sobie mesa pieniędzy, bo drogie czasy I

pa iSZEŻg DAMSKIE 585.000 Kp.
SUKNIE trykot.-jeaw ,, SWETERy wełn., JUMPEKY, BLUZKI, 91- 

brzymi wybór POŃCZOCH — sprzedaje najt-.siej tylko
Znani * foaiolti — n— — r n»Pr_Ł d,-

StrfiiStf lm ±  U I M M U lU U lU y  » b t i k l U ' U U  U ,  .O R B iS *
P. T. URZĘDNICZKI za okazan iem  leg ity m ac ji d o s ta ją  zn  iczny opust-

3172

w a le ®
pierwszorzędnej jakości

z *<£K>aSń mirsłowkkkii 
po Mp. 191.04)9 CeilM Bill.

z dostawą przed dom własnymi końmi

Dostarcza . M l  BO
•Sita z ogr. por.ul KugerrJfea li. li. n>l®.

26006

JUZ
ś w i a t ł e j  m ark i „F U X *  d o  zn an e j z tan io śc i i so lidnośc i fi-m y

S .  F E B F R ,  S y S s i s a s f e j  J .  i nr?* o r o u ^ T ^ Ś T U S K A  i f
3113

Biuro I r t M  i o s t a a  Mm§ Iowarz. l i s ip r a i  Koiejow. ‘
B K P U U  f  f l  r  -rMUm i. H. sM. Ei1IIArJK!B0B 1

przyjmuje Abonament na wszelkie 
pisma kraj. i zagrań. Hurtowa do­
stawa pism. Wie ki wybór żurnali 
mód, iterjały p s:mna i Przybory szkol.
3P. S .  Do n ab y ć  a b ile ty  im ien n e  na  u ro czy sto ść  o tw a rc ia  .T A R G Ó W  

W SC H O D N IC H " o ra z  sta l:: b ile ty . 3 3 70

f la n k  dli H a n d lu  i Pi ' e m y J u  w U li r s z a u r ie
ODDZIAł «r« L łV O Vr 11 ’ ?L MARJ iCKl 8, 

p r z y j m i e

2 buchalterów, 1 sfe hetyplstkę 
i 1 urzędnika *j prowadzeni 

reiistratiury I archiwwr.
4  /m ogi: o d  b u chalterów  k w alifik ac ja  i d łuższa

p ra k ty k a , o d  s te n c ty p is tk i  polak i s te n o g ra f ia  i b ie ­
gle p isan ie  na  m aszynie. P o sa d a  k ie ro w n ik a  arch i­
w um  n a d an a  być m oże p en a jo n o w an em a  u rzędn ikow i 
p a ń s tw o w e m u . ob ezn an em u  z pod , b n em  zajęciem .

Tylko  p isem na p o d a n ia  z d e łączen iem  odp i­
só w  św ia d e c tw  i pod an iem  w a ru n k ó w  należy  k ie ­
ro w ać  do  D yrekc 'i B anku. 26195

O B U W 1 Ę „ O O D Y E A R  W E L T “ 
po cenach reklamowych  

tylko w ~nym i  taniości m agazynie

S. FfiDER, Syto tusk i 7.
UWAGA. W  w i .s r y m  in te res i, n a leży  z ap am ię tać  
firm ę  ł .  f a d e r  i N r. d o m u  Sytcstu^ka 7. 3112

PRASY a .  a « , . .

w ag o n o w o  po leca  „ P I L O T *  Lwów — ulica B a ­
to re g o  4. 21709

II do i i
i l"r  p r z y j m i e  T U o

Fabryki Etrawlsciia Kałowe: 
shisgo ZaHłedu Odzieży,
L w ó w S z p i t a l n a i, ------------ JC------. - . ^ , 1 .  •«-.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik fabr-k i 
codziennie od godz 5 -1 2  1 o j 1—5. 3'57

C ZOrne kuria handloire ro zp o czy n ają  sie  z po­
c zą tk iem  w rześn ia . —• B u ch altsrfa , k o re sp o n d en c ja , 
rach u n k i -Upicckie, aau k  o handl u R ów nież  s te n o -  
srra. a  p c ls - a  i w  o b cy ch  językach , p o zzą tk i i d y k ­
ta n d a , p isan ie  n a  m aszynie, k a lig ra ija , n au k a  ol ych 
języków . W p isy  p rzy jm uje  sie codzienn ie  od  11—I 
i o d  5 —9, D yr. F . R utkowski, Z y b lik ie w ic z a  41 
_________________________  3169

iiERKi m m
1  = 3 L X V . A . : E :t C 3 r Ł E 3 }

»'^}^pźnS: sprzedaż tylko u z a s t t ą p c )

CK. S0BEL, lii Si. DEłiir;n?ESda
L w ó w ,  u.1. L e g i o n ó w  Ą \ .

Uw aga. Za io w a r n ie u m nie k u p io n y  n ie  b iort 
żadnej o d p o w  edzialności. 26251

t m w iTimorska
h u rto w n ie  i d ę ta ’ichnie poleci, sk ład  to w a ró w  żela* 
znych  Jakób H irsciihon., Lwów, ul. Serbska 2b

26375

Ptytói# drletżaarey folwarku
W adorrość z grzeczntści: Skład mąki

SAFRANA, Kohnowska 1 253f0

i Jebie: S y p ia ln ie ,  J a d a ln ie ,  
S a lo n y ,  u r z ą d z e n ia  

b iu r o w e  kupuje, sprzedaje i przyj­
muje w  komi. j ,  t jy j& iieu isH ii  —

W a t o w a  11 a .  2933

LICYTACJA.
D nia 4. w rześn ia  1923 r., o  g o d zin ie  9 t a n a  

o d p ęd z ie  s ię  w m agazynach  kol jo w y ch  gł. dw o ro r 
pub liczny  p rz e ta rg  rzeczy  znalezionych .

N a d to  w zyw a się  w łaścic ie la  do  o d eb ran -a  
1 z ło teg o  zeg ark a , o ra z  2 z ło ty ch  o b rączek .

Kol. Urząd ruchu we Lwowie 
3171 Biuro znalezionych rzeczy.

(pen. "Śifc fp t y  t a i ć  po«Zt«wą o p ła co n o  ryczałtem . Wydawca .Wiek Nowy4,, Stołka wydawnicza,
Drukiem SpdUJ druk. .Prasa*, ul. Sokoła ♦


